Nr. 230. 


Wychodzi w dni powszednie 
o godz. 4, pa południu. 


Jame 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie . 
ne prowincyi. 


4 ct, 

5 

Numera z poprzednich miesięcy 
po 10 ct. 


„Przegląd* jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze- 
daży dzienników i we wszystkich 
większych trafikach. 
a EO | 


Dziś: =| A. 20. św. Brygidy. +4 


Jutro: s | dw. Wincentego K., =| Kolistwta. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 7 października. 


siący wiek się skończy, jak szlachta kurlandz- 
ka, zrobiwszy powstanie, zmusiła przy rosyj- 
skiej pomocy księcia swego Piotra Birona do 
abdykacyi, a nu drugi dzień potem przekonała 
się, że zamiast na elekcyę nowego księcia, 
musi jechać do Petersburga i tam Katarzynie 
Ilej złożyć wiernopoddańczą przysięgę. Biron 
dostał od carycy pół miliona dukatów jednora- 
zowo i po 50.000 dukatów rocznie, a szlachcie 
na wieczne czasy poręczono wszystkie jej przy- 
wileje, oraz samorząd kraju ze stanowym sej- 
mem w Mitawie, Był to zabór ostatniego 
z trzech niepodległych księstw nadbaltyckich, 
bo o 74 lat przedtem, po wojnie „północnej“ ze 
Szwecyą, otrzymała Rosya na mocy traktatu 
w Nystudzie (r. 1721) księstwa Inflanckie i 
Estońskie, którym również carowie zaprzysięgli 
zachowanie wszystkich historycznych praw, 
przywilejów i urządzeń. A długa była ta hi- 
storyczna przeszłość, albowiem pierwsi Niemcy 
osiedli w tych krajach jeszcze w VII wieku, a 
Rygę zalożyli w XIl-ym. Carowie niebardzo 
dbali o swe przyrzeczenia: Piotr I zobowiązał 
się traktatem nystadzkim zachować urząd „Heer- 
meistra“ mieczowych rycerzy, nadać różne be- 
neficya i przywileje założonemu przez Gustawa 
Adolfa uniwersytetowi w Dorpacie, ale nio 
z tego nie wypełnił, zaś Paweł I po swojemu 
zmienił konstytucyę Inflant, nadaną przez Ste- 
fana Batorego. W ogóle jednak można powie- 
dzieć, że te trzy księstwa, straciwszy byt poli- 
tyczny, żyły pod panowaniem rosyjskiem bar- 
dzo wygodnie aż do tragicznej śmierci Ale- 
ksandru Il: zachowały swe sejmy, wyłączność 
języka niemieckiego we wszystkich szkołach i 
własne kodeksy i przywileje, wzbra- 
niające Rosyanom praw miejscowego obywa- 
telstwa. W zamian za to Niemcy gorliwie wy- 
słagiwali się carom, byli wszędzie, a głównie 
w Polsce, twórcami i narzędziami ucisku nie- 
rosyjskich narodowości, pierwszymi filarami 
policyjnego despotyzmu. Rosya zabrała ich 
przemocą, albo podstępem, — oni nawzajem 
opznowałi Rosyę moralnie i do iej państwaowa- 

życia wnieśli tę oschłość i zimne okrncień- 
stwo, które odziedziczyli po swych przodkach 
rycerzach mieczowych, palących i wyrzynają- 
cych w pień Estów i Liwów. Aż nareszcie za, 
tẹ brzydką rolę dotknęła ich Nemezis dziejo- 
wa. Równo ze śmiercią Aleksandra II poczęły 
bió w nich fale prądu ruseyfikacyjnego, do któ- 
rego rozwoju oni sami bardzo się przyczynili 
działalnością Berga, Kotzebaego, Totlebena, 
Bezaka w ziemiach polskich. Zniknęły sejmy 
krajów nadbaltyckich i samorządy miast, odrę- 
bny kodeks poszedł do archiwum, — z łaski 
skiego rządu powstał zatarg między Niem- 
cami z jednej a Estamı i Liwami z drugiej 
strony i Rosya, stanąwszy w obronie tych ni- 
by krzywdzonych a w zapale waiki porzucają- 
oych protestantyzm dla prawosławia, rzuciła 
podwaliny pod panowanie cerkwi, z którą przy- 
był język rosyjski i cała armia popów. Dor- 
packi uniwersytet i politechnikę w Rydze zro- 
syanizowano, zaprowadzono zgoła wszędzie, na- 
wet w presbiteryach ewangielickich, język ro- 
syjski, dzieci z małżeństw mięszanych nakaza- 
no chrzcić na prawosławie, opornych pastorów 
wysłano na Sybir, wreszcie usunięto nawet 
stare historyczne nazwy: Dorpat przezwano 
Juryewem, Rewel — Koływanią, Dynaburg — 
Dźwińskiem. Bardzo prędko, bo zaledwie w lat 
dziesięć, carat zburzył w tych trzech księ- 
stwach wszystko, co świadczyło, że on tam był 
niezawsze, a potem nazwał tę ziemię odwie- 


urzędach 


rosyj 


` Nowy filozof polski. 


(Ciąg uawzy). 

— Ze jest głupiec—odparł Zdzisław. 

— Masz pan słuszność. Badacz ten jest głup- 
cəm, ponieważ do badania pewnej grupy zja- 
wisk użył niewłaściwego zmysłu, a co gorsze: 
zapieczętował sobie właściwy zmysł. 

Teraz opowiem drugą bajkę—ciąguął De- 
bicki. — Inny mędrzec chciał zbadać własności 
światła. W tym celu zapalił lampę nattową i 
wykonał na niej szereg doświadczeń, z których 
okazało się: : z 

Że natta nieczysta daje gorsze światło, 
aniżeli czysta, że przy podnoszeniu knota 
światło wzmacnia się, a przy zniżaniu Knota 
światło słabnie. Że światło również słabnie, 
gdy na knocie utworzy się grzybek, albo gdy 
knot będziemy naciskać patykiem 1 tak dalej. 

Wreszcie skończył eksperymenta i na ich 
zasadzie cgłosił, że: światło jest funkcyą knota 
i nafty; po za knotem i naftą nie 1stnieje. 
Światło nie ma żadnych innych własnośa, 
oprócz tych, które można zbadać na knocie za 
pomocą śrubki i patyka. Po spaleniu się knota 
światło ginie 1 tak dalej. 

Tymczasem ktos obeznany z optyką od- 
par) mu na to: że światło może istnieć po za 
swejem źródłem, czego dowodzą bodaj gwiazdy, 
które od wieków mogły zgasnąć, a niemniej 
światło od nich wciąż przepływa nieskończo- 
ność; że światło ma wfasności różne, aniżeli 
knot : odbija się, załamuje SIĘ, dzieli Się na po- 
jedyńcze barwy, polaryzuje Się i tak dalej, że 
nareszcie potrzeba byó głupcem, ażeby nie od- 
różniać światła od knota, ibo opierać optykę 
pa produktach spalenia nafty. 
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Szowiniści rosyjscy obmyślili nowy jubi- 
leusz, który chcą uświetnić i uwiecznić skaso- 
waniem nawet śladów historycznej przeszłości 
Nadbaltyckich prowincyi. Za osmnaście mie- 
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cznie rosyjską i Niemcom rzekł, iż odtąd są 
tam żywiołem obcym. 

Lecz pozostał jeszcza dawny administracy j- 
ny podział. Kurlandya, Inflanty, Estonia, choć 
juź bez tytułu księstw, stanowiły jeszoze osobne 
prowincye ze swemi stolicami i w tem było 
jakieś wspomnienie przeszłości, blady cień da- 
wnego istnienie, ciche echo przebrzmiałej me- 
lodyi. Więc i to znieść, aby na ziemi, przeo- 
ranej rosyjskim pługiem, nic nie zostało z nie- 
rosyjskiej przeszłości! I oto ku uczczeniu wie- 
kowego panowania Rosyi w tych krajach 
zmieniona będzie ich nazwa i podział. Z trzech 
księstw powstaną dwie pospolite gubernie: 
dźwińska i koływańska. Nazwy te rzeczywi- 
ście nie nie mówią, nie nasuwają żadnego 
wspomnieni;, brzmią jak wyrazy: tabula rasa! 

To Rosya zrobiła z krajów Nadbaliyckich 
tak prędko, że sami panslawiści temu się dzi- 
wią i mimowoli przenosząc się myslą do cięż- 
kich walk, toczonych na ziemiach polskich, 
mówią ze zdumieniem o naszym narodzie: 
„Niepochwytny!* 

W tej męce ttratowanych Niemców nad- 
baltyckich najboleśniejszem dla nich może jest 
to, że nikt na świecie, nawet ich rodacy z 
wielkiego Vaterlandu nie rzucą im słówka 
współczucia i otuchy. Są przez wszystkich za- 
pomniani, wszędzie widzą samą tylko obojęt- 
nosó ku sobie. Może w tem jest kara Opatrz- 
ności za ich niedawną rolę w caracie. Ale my, 
których oni nękać pomagali, już dziś mamy 
dla nich tylko współubolewanie — i niech ono 
będzie kwiatem dla nich w ciemnicy niedoli. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 4 października. 

(îi). Bardzo ważny wniosek zapowiedział 
jeden z naejwybitniejszych członków niemie- 
ckiej lewicy dr. Maksymilian Menger. Wczoraj 
miał on przed wyboronmi swymi w Jagern- 
dorfie sprawozdanie poselskie, z którego wno- 
sió można, że lewica zaniechała stanowczo my- 
śli przerzucenia się do opczycyi, którą to myśl 
poruszyło kilku jej posłów w sprawozdaniach 
poselskich w ciągu feryi letnich; zatem sytua- 
cya parlamentarna na razie nic a nie się nie 
zmieni. Co się zaś tyczy owego wniosku zapo- 
wiedzianego, przez p. Mengera, to zmierza on 
do wydania osobnej ustawy narodowościowej i 
utworzenia najwyższego trybuaału narodowo- 
ściowego stojącego niejako ponad rządem, któ- 
ryby rozstrzygał bez apelacyi wszelkie spory 
narodowościowe. P. Meager umotywował swój 
wniosek tem, że kwestya narodowościową jest 
niejako robakiem, toczącym żywy organizm 
Austryi. W innych bowiem państwach konsty- 
tucyjnych stronnictwa dzielą się tylko wedle 
różnicy przekonań, u nas zaś i wedle różnicy 
przekonań i wedle narodowości. Skutkiem tego 
wytwarzają się wprost nieznośne stosunki tem 
bardziej, że ustawy nasze nie regulują osta- 
tecznie kwestyi narcdowościowych, lecz każdy 
rząd może w drodze rozporządzenia decydować 
o nich tak, jak uzna za stósowne. Zdaniem p. 
Meugera zakrawa to na farsą, że rząd w Aa- 
stryi nie może pobrać kilkunastocentowej nale- 
Ży tości stemplowej, nie mając na tu uchwałlo- 
nej ustawy, zaś kwestye językowe, od których 
nieraz zależy przyszłość narodn może załatwiać 
w drodze prostego reskryptn ministeryalnego. 
Jestto władza olbrzymia; zdaniem p. Mengera 
ma rząd w tym przywileju niejąko fundusz 
dyspozycyjny warty tyle, co cały budżet wy- 
datków. Rząd bowiem może te narodowości, 
które mu 1dą na rętę, popierać inaym zaś ta- 
mować ich rozwój narodowy. Owóż p. Mevger 
jest zdania, że kwestya ta musi byó zasadni- 
czo uregulowana w drodze ustawy, do czego 
częściowo zmierzą już znany wniosek Plenera. 
Ażeby zapobiedz częstym zmianom wydać się 
mającej ustawy, zażąda p. Monger od rady 


„. Otóż, kochany panie Zdzisławie, w czło- 
wieku są trzy różne rzeczy: organizm, który 
odpowiada knotowi, zjawiską fizyologiczne, od- 
powiadające płomieniowi, który powstaje ze 
spalenia się nafty w powietrzu i—dusza, która 
odpowiada światłu. 'la dusza ma swoje wla- 
sności po za cielesne i swoje zjawiska po za 
fizyologiczne. Ta dusza nie jest produktem 
strawienia i utleniania pokarmow, ale jest ory- 
ginalną formą energii, czy ruchów, które od- 
bywają się nie w substancyi mózgowej, ale 
w jakiejś całkiem innej, może być w eterze, 
wypełmającym wszechświat. 

~ Nie dość jasno chwytam cel pańskiego 
porównania wtrącił Brzeski. 

dzi pam, chciałem to powiedzieć, że 
materyalizm zyskał ruby faktyczne podstawy, 


e *a pomocą fizyoiogii chciano 
i a może i £ f Ę 
Cóż się pokazało ? Oto, 1 zastąpić psychologię. 


że kulecząc mózg, można 
araliżować ruchy, wywołać By 
aa zakłócić RAE ao papominanie wy- 
domość. Czyli kalecząc knot, można wywołać 
kopcenie lampy, nawet zgasia światło. 

Czy jednak fizyologia objaśniła nam na- 
turę duszy? Wcale nie. Nie ona bowiem od- 
kryla, że zasadniczemi. objawami duszy jest : 
myśl, uczucie, wola; nie fizyologia też powie- 
działa nam, że posiadamy zdolności bierne, pa- 
mięć, twórczość, współczucie, cele... Zatem ti- 
zyologia, z całym systemem swoich cięć, pod- 
wiązywań, elektryzowań, zatruć i tak dalej, 
nie Jest organem właściwym do badania duszy, 
jak węch albo słuch nie SĄ organami właści- 
brazów niknących. 

Naturę duszy; czyli: rozmaite jej zdol- 
ności i nieskończone łańcuchy duchowych zja- 
wisk, odkrył nam nie warok, nie skalpel, ale—- 
wewnętrzna obserwacyd, nasze czucie samych 


przyćmić świa- 


wemi do badania O 
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państwa uchwalenia, że do każdej zmiany tej 
nowej ustawy wymaganą ma być taka sama 
większość, jak do zmiany konstytucyi, t.j. obe- 
eno$ć w sali przynajmaiej */, postów i wię- 
kszość Vi k 

Nadto zażąda p. MNengər utworzenia try- 
bunału narodowościowe, . Aby mieć powność, 
że członkowie tego trybunału będą znapełnie 
bezstronni, muszą oni z góry zrezygnować 
z wszelkiej dalszej karri". z wszelkich odzna- 
czeń i nie mogą braówi=dnego udziału w ży- 
ciu -publicznem. 

Wniosek ten przyrzekł p. Menger posta- 
wić na jednam z pieri*szych posiedzeń Rady 
państwa. 

_ Liberalne prezydytm tutejszej rady miej- 
skiej poniosło wczoraj stanowczą klęszę, tak, 
że wedle przyjętych w całym Świecie zwycza- 
jów parlamentarnych mie pozosteje mn nie in- 
nego, jak tylko ustąpić. Więkazością 63 glosów 
przeciw 57 uchwaliła mu rada w. iuta nieufno- 
ści, t. z. ża 20 liberalnych radzców, którzy do- 
tychczas trzymali z p. Prixem i obu wiesbur- 
mistrzami, przeszło na stronę antysemickiej opo- 
zycyi. Doniosłem był swego czasu o dośó nie- 
wyraźnej sprawie czyszczenia ulic w śródmie- 
soiu, która była już powodem kilku burzliwych 
scen w łonie rady. Czyszczenie ulie odbywało 
się dotychczas nie we własnym zarządzie mia- 
sta, lecz uekuteczniało je tutejsze towarzystwo 
transportowe za olbrzymiem wynagrodzeniem. 
W przeszłym roku, na kilka miesięcy przed 
wygaśnięciem koutrattu z tem towarzystwem, 
przedłożył inspektor miejskiej straży ogalowej 
p. Strizl wypracowany przez siebie plan czy- 
szez-nia ulie we własnym zarządzie i obliczył, 
że miasto zarobi na tem kilkannście tysięzy 
rocznie. Plan ten tak się podobai, że radny 
Frauenberger postawił aa posiedzeniu wniosek, 
aby p. Stritzlowi wyrażono uznanie i podziękę 
i aby mu dano prezent honorowy 500 dukatów. 

Naraz, zanim ten wniosek załatwiono, za- 
wiadomił burmistrz Prix radę, że zasuspendo- 
wał p. Stritzla i wytoczył mu śledztwo dyscy- 
piinarne, gdyż przekonał się, żə on prowadził 
potajemne rokowania z towarzystwem trans- 
portowem i zobowiązał się za jednorazowem 
wynagrodzeniem 12.000 zi, tudzież pensyę 
roczną w sumie 4000 zł. przemawiać w radzie 
rzeciw swemu własnemu planowi. Sprawa ta 
narobiła wielkiego hałasu, 'a antysemieka opo- 
zycya wprost zarzucaig prezydyum rady, iż 
jemu tylko zaisży na wsm, aby nirzymać Kon- 
trakt z towarzystwem ransportowem i że 
plan Stritzla pokrzyżował jego rachuby. — 
Stritzl w liście otwartym bronił się zaś 
w ten sposób, Że rzeczywiście przez swego 
adwokata wdał się w rokowania z towarzy* 
stwem transportowem o sprzedanie mu swego 
planu, do czego miał zresztą zupełne p'awo, 
gdyż plan czyszczenia ulio jest jego wyłącz- 
nem dziełem, nad którem oa przez dwa luta 
po nocach pracował. Nadto dodał p. Stritzl, 
ża dopiero wtedy wdał się w rokowania, gdy 
widział, że prezydyum rady niechętnem okiem 
patrzy nań za to, że chciał gminie korzyści 
przysporzyć, przytem chciał pokazać, jakie su- 
my zarabia towarzystwo transportowe, skoro 
może ponieść tak wielkie ofiary, aby tego in- 
teresu z rąk nie wypuścić. 
Rada uchwaliła ostatecznie objąć czy- 
szczenie ulic we własny zarząd, ap. Stritzlowi 
wytoczono śledztwo dyscyplinarne, które roz- 
strzygnięto na wczorajszem tajnem posiedze- 
niu. Postawiono trzy wnioski: zwolennicy bur- 
mistrza zaproponowali, aby Stritzla oddslić ze 
służby i dać mu tylko odprawę w wysokości 
pensyi, radny Nechansky po- 
stawił wniosek, aby go speusyonować 1 dać 
mu emeryturę 540 zł. rocznie, zaś radny Sil- 
berer wuiósł, aby go spensyonować, wliczając 
mu nietylko lata służby w magistracis, ale 
także lata spędzone w wojsku, gdyż p. Stritzl 
był oficerem, i aby mu dać emeryturę 1675 zł. 


półtorarocznej 


jedynym zmysłem, którym bezpośrednio może- 
my badać naszą duszę. 

Nie twierdzę, że anatomia i fizyologia na 
nie nie przydadzą się psychologii. Owszem : 
odkrycie prędkości wrażeń, ogrzewania się 
mózgu w czasie pracy, zużywanie. się pewnych 
materyałów, elektryczne prądy mózgowe i 
mnóstwo, mnóstwo innych odkryć, mogą kie- 
dys mieć olbrzymią doniosłość praktyczną, 
Dzięki anatomii i fizyologii poznajemy bliżej 
tę zdumiewającą fabrykę, w której dokonywają 
się najoudowniejsze działania w naturze. Może 
nadejść czas, że anatomia i fizyologia opiszą 
nam i wytłumaczą budowę każdego mecha- 
nizmu wykonawczego, z jakiego składa się 
nasz system nerwowy. Ale nigdy nie wytłó- 
maczą i nie opiszą zasadniczej własności du- 
cha, jaką jest — czucie, 

Czuję kolor czerwony i zielony, czuję to- 
ny wysokie i niskie, czuję twardość i miękkość, 
ciepło i zimno, czuję zapach octu i róży, czuję 
głód i trudność w oddychaniu, czuję ruchy 
moich rąg 1 nóg. Czuję radość i smutek, mı- 
łosć i nienawiść, czuję, że czegoś pragnę, a 
czegoś lękam się, czuję, że pamiętam prze- 
szłość. Czuję wreszcie, że jedne z moich kom- 
binacyi umysłowych odpowiadają faktom real- 
nym, spostrzeżonym przez zmysły, a inne kom- 
binacye Są molmi własnemi utworami. 

Słowem — odkrywam cały świat zjawisk, 
będących tylko rozmaitemi formami czucia, 
tego dziwnego czucia, które czuje nawet samo 
siebie. A jednocześnie spostrzegam, że ani fi- 
zyka, ani chemia, ani teorya komórek, ani 
wszystkie „razem wzięte doświadczenia fizyolo- 
giczne, nie powiedzą mi: 
Jest to fakt oryginalny i, 
wieka, jedyny. 

iem, że w przestrzeni krążą i palą się 


czem jest czucie? 
dla każdego czło- 
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vie, które ja posiadam i którem ogarniam ca- 
ły świat, że to moje czucie, jest jedyne w 
naturze. Ja za nikogo czuć nie mogę i nikt 
za mnie; ja nikcmu nie zajrzę w głąb jego 


rocznie. Ten ostatni wniosek uchwalono 63 
głosami przeciw 57, a zatem dano p. Prixowi 
wyrażnie do zrozumienia, że w sprawie tej ra- 
cya nie jest po jego stronie. 

Hr. Taaffe wyjedzie jutro do swej córki, 
mieszkającej w Orłowie na Szląsku, gdzie 
trzymać będzie do chrztu swą nowonarodzoną 
wnuczkę, do Wiednia powróci jednak w nie- 
dzielę, a najpóźniej w poniedziałek, gdy musi 
być mua wtorkowej pierwszej sesyi Rady pań- 
stwa, mna której ze względa na jej ważność 
zbiorą się wszyszy. ministrowie w komplecie. 
Braknie tylko jednego, ministra rolnictwa hr 
Falkenhsyca, który dzis właśnie poddał się 
niebezpiecznej operacyi kamienia i przez kilka 
tygodni jeszcze nie będzie mógł wyjsć z doma. 

Pierwsze czytanie przedłiożeń rządowych, 
odnoszących się do stanu wyjątzowego w Pra- 
dze, odbędzie się nie na wtorkowej pierwszej 
sesyi, lecz dopiero we czwartek 12 b. m. — 
Sprawa ta przydzieloną zostanie osobnej ko- 
misyi z 24 ozłonków. Wielka dyskusya odbę- 
dzie się dopiero przy drugiem czytaniu t. j. za 
jakich dni dziesięć. 

W aresztach sądu powiatowego na przed- 
miesaiu Mariahilf siedzi od kilku dni bogata 
Rumunka, niejaka Smaranda Nicoluu, która 
popełniała nader zuchwałe kradzieże w skle- 
pach. Przybyła ona tu z kąpiel w Mehadyi w 
towarzystwie dziawięciolstniej dziewczynki i z 
nią też chodziła po sklepach robić zakupna. 
Kazała sobie zawsze pokazywać duż» przed- 
miotów, kupiła jakąs bagaielkę, a ukradła dro- 
gich rzeszy tyle,ile się tylko dało. Arerztowa- 
no ją w sklepie na Mariahilfers:rasse, gdyż 
kupiec spostrzegł ubytek dwóch drogich port- 
monztek i przeszukawszy ową dziewczynkę 
znalazł je w parasolu. Przy rewizyi w policyi 
znaleziono u pani Nioolou i jej małej towa: 
rzyszki cały skład skradzionych rzeczy, port- 
monetki, broszki złote, breloki, łańcuszki, nawet 
rękawiczki. Złodziejka ta jest osobą majęt ią, 
gdyż ma kamienicę w Krajowie w Rumunii i 
kapitały. Sędzia odniósł się do Mehadyi z za- 
pytaniem, czy dama ta i tem jakich kradzieży 
nie popełeiła. Zanim nadejdzie odpowiedź mu- 
si pani Nicolou siedzieć w areszcie, dziewczyn- 
kę zaś umieszczono u pewnej rodziny na 
koszt sądu. 


Bismark a żydzi. 


Interesujące odkrycie, — jak donosi Kra- 
elita, zrobił p. Arnold White, znany z misyi, 
dokonanej w roku 1891 do Rosyi, wysłany tam 
przez barona Hirsza w celu wyjednania u rządu 
zezwolenia na wychodźtwo i kolonizacyę ży- 
dów. P. White ogłosił w czasopiśmie angiel- 
skiem Newbery House Magazin, że w roku 1889 
Bisraark powziął myśl wygnania żydów całkiem 
z Europy. 
„Gdy zjednoczenie Niemiec stało się taktem 
dokonanym—pisze p. Whita,— kwestya żydowska 
wystąpiła na pierwszy plan, jako paląca. Bismark 
tedy podjął się ją rozwiązać, z właściwą sobie by- 
strością ułożył plan odpowiedni, i jął go urzeczy- 
wistniać, „Kanclerz żelazny”, jak go zwano, nie dał 
się zrazić Żadnemi spodziewanemi przeszkodami, 
msjąc doprowadzenie do skutku swego zamysłu 
wciąż i niezachwianie na oku. Wszak zdołał zje- 
dnoczyć wielkie, na pojedyńcze odłamy rozszczepione 
Niemcy, miałożby mu się nie udać zjednoczyć roz- 
prószonych żydów, by, jeśli nie w „obiecanym 
kraju*, to gdziekolwiek utworzyć oddzielne pań- 
stwo? Wybór wszelako miejscowości, gdzie idea 
jego miała się stać urzaczywistnioną, umyślił pozo- 
stawić samym żydom. Temu wszakże urzeszywi- 
stnieniu stanął na przeszkodzie negły upadek Bis- 
marka. Gdyby dalej był pozostał przy sterze rządu, 
ten inscenowany przez niego z wielką sią, ule po- 
tajemnie, ruch antysemieki, zapuściłby był tak głę- 
bokie korzenie we wszystkie klasy ludności euro- 
pejskiej, że wszyscy, bogaci i biedni żydzi na sta- 


istot, że wszyscy ladzie — myślą, cieszą się, 
pragną, pamiętają. Ale wiem również, że czu- 


uczucia i nikt nie zajrzy w moje. Pod tym 
względem jestem istotą wyłączną i niezastąpio- 
ną, I z tego punktu miałeś pan racyę, twier- 
dzą wczoraj, że gdyby zgasł twój duch, wła- 
śoiwie twoje czucie, razem z niem zginąiby 
jeden cały Wwszechświst. , 

Otóż to czucie, to moje czucie, nie jest wła- 
snością tego, Go nazywamy: organizmem ma- 
teryalaym. 

— To zaczyna A 
odezwał się zamyślony Brzeski. | 

— Pozwolisz pen, że zrobię jeszoże jedno 
zboczenie — mówił profesor. — Poglądy ma- 
teryalistyozne popularyzują się dosyć łatwo, 
szczególniej między młodzieżą, 
studyować nauki przyrodnicze. 

Przyczyną tego jest małe ukształcenie 
filozoficzne, dalej — popęd do nowości, który 
cechuje wiek młody, wreszcie jasność nauk 
przyrodniczych i porządek, jazi w nich panuje. 

Są to jednak przyczyny drugorzędne. Ale 
wiesz pan, co stanowi fundament popularności 
Prawie niepodobna uwierzyć, 
a przecie tak Jest: podstawą łatwości, z jaką 
ludzie przyjmują materyalistyczna poglądy, 
jest.. Domyśl się pan, co’... Oto — pewne gra- 
matyczne skrócenie !... 

Mówimy zwykle w ten sposób: „Ogień 
purzy — kamień jest ciężki — dwa a dwa jest 
cztery — słońce jest odległe od ziemi o 21 mi- 
lionów mii geograficznych'. Są to skrócone 
formy mówienia; dokładnie bowiem należałoby 


być monna interesnjące — 


która zaczyna 


materyalizmu ?... 


siebie. Więc to czucie jest wiaściwym zmysłem, | miliony słońc, że do koła mnie żyją miliony | tak mówić: „Ja czuję, że ogień parzy — ja 


łym lądzie, zrozpaczeni nawałą nienawiści, ze wszech 
stron ich naciskającą, doszliby wreszcie do uznania, 
że dalszy ich pobyt w Europie poważnie jest za- 
grożony, Wtedy wobec tak tragicznego sprawy 
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czuję, że kamień jest ciężki, ja ciągle do- 
świadczam, że dwa a dwa jest cztery — 
ja na podstawie spostrzeżeń, czyli zmysło- 
wych czuć, wywnioskowałem, że słońce jest 


rozwoju, ku zdumieniu całego świata, Bismark  zja- 
wiłby się jako Deus ex machina, i zwołałby konfe- 
rencyę posłów wszystkich wielkich mocarstw Europy, 
w celu ushwalenia wygnania żydów w ciągu lat 
pigau, mie wyłączając i tych, którzy przez ten czas 
wiarę zmienili, i nie zważając na veto, jakie rząd 
angielski prawdopodobnie przeciw takiej uchwale 
założyłby. Na stałym lądzie, dalsze żydów tolero- 
wanie stałoby się wobec tego niemożliwością, i oni 
jakby z głębokiego snu zbudzeni, uznaliby wprędce, 
że nie pozostaje im nie, jeno wlasne sobie gdzie 
utworzyć gniazdo. Zydzi — pisze anto” dalej, pełen 
zachwytu fdla tej psrspektywy, — ujrzeliby wtedy 
wschodzącą jutrznię nowej dla nich epoki, którą 
prorok Izajasz dawno był przepowiedział, i o któ- 
rej Napoleon ongi marzył. Zewszął odpychani 
naciskani, zmuszeni byliby pomyśleć o założeniu 
gdzieś podstaw dla własnego narodowego państwa. 
I zamysł ten uwieńczyliby pożądanym skutkiem, 
gdyż posiadają w obfitej mierze wszelkie ku temu 
Środki — jedność, wspaniałe tradycye, znaczne bo- 
gactwo, stały charakter, wytrwałość i niepospolitą 
iuteligencyę. A skoro uznają konieczność podjęcia 
dzieła, rzeżko się zabiorą do pracy. Waet zostałby 
ustanowiony rząd prowizoryczny, przez ogół izra- 
elski upoważniony do wynalezienia dlań nowej 
ojczyzny. Zydowscy mężowie stanu nie znależliby 
tego zadania zbyt trudnem dla siebie, a skoro odpo- 
wiednia ziemia zostałaby wynaleziona i w posiada- 
niə objęta, reszta dokonywałaby się już sama przez 
się. Zydzi bogaci wnieśliby swe bogactwa, biedni 
swą pracę. Wszelkie wśród nich talenta i zdolności 
znalazłyby odpowiednie pole do działalności i rozwoju, 
a lud, który dotychczas mową był rozdzielony (?), 
egidą jednej naro- 
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zjednoczonym znów byłby pod 
dowej myśli, jednego narodowego dążenia. Nowe 
państwo  posiadałoby więc wszystko, czego do po- 
myślnego pod każdym względem rozwoju potrzeba...“ 
Tak pisze p. White, jeden z wybitnych 
żydów angielskich. Zachwytu jego dla tego 
państwa żydowskiego nie podziela jednak wcale 
redakcya Izraelity. Ona ani na chwilę wynosić 
się z Europy i Polski nie myśli. Oto bowiem 
co pisze: 

„W dziwnych, zaiste żyjemy czasach. To, o 
czem filozofom się nie śniło, stało się brutalną rze- 
czywiatością. Czyż do kategoryi ucieleśnionych fan- 
tomów nie należy sm antiaemityzie, kttregny du- 
chowym ojcem był niewątpliwie ks. Bismark? Za 
jego rządów pogoń za żydami w szczycącej się naj- 
wyższą kulturą Germanii stała się w swym Szalo- 
nym rozpędzie — faktem .. Teraz każą nam wie- 
rzyć, ża Bismark dlatego wywołał antisemityzm, by 
przygotować grunt dla oddzielnego państwa żydow- 
skiego. Nie do uwierzenia to, ale wobec wielu dzi- 
wactw, któremi schyłek naszego wieku się odzne- 
cza, i wobec zuchwałych rzutów, jakiemi Bismark 
swe rządy naznacz,ł, niemożliwem to nie jest. 
Badż co bądź, jeżeli kanclerz żalazny rzeczywiście się 
nosił z planem wyżwyłuszczonym, to żydzi dziękować 
winni Opatrzności, że upadając, stłukł własnem 
swem ciałem kruchą tablicę, na której plan wy- 
gnania żydów z Esropy i zmuszenia ich du odbu- 
dowania własnego państwa, nakreślił, Wywołał 
z pod ziemi czarta, by mu pomógł do przeprowe- 
dzania planów chimerycznych. On znikł, plany jego 
zostały rozwiane, a czart pozestął, — ku huńbie 
wieku i jego ojczyzny, by jemu samemu nieraz, 
jako zmora dręcząca, we śnie sią ukazywać...“ 
Sądzimy jednak, że dla żydów małą to 
będzie pociechą, iż antisemityam jako zmora 
dręczącza pokazuje się Bismarkowi we śnie, 
skoro im coraz częściej pokazuje się w dzień 
biały i na jawie. Nie pozostaje więc im nic 
innego, jak umknąć przed tą zmorą — to jest 
zlać się z narodami wśród których żyją, zlać 
się religijnie i językowo. 
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od nas odległe na 21 milionów m'i...“ 

Różnica tych dwu form mówieniu jest 
olorzymia. Człowiek bowiem, mie ukształcany 
filozoficznie, mówiąc krótko: „kamień jest cięż= 
ki“, wyobraża sobie, że głosi jakąś prawdę bez- 
warunkową, która istnieje po za nim. Lecz gdy 
powiemy: „ja czuję, że kamień jest ciężki”, 
rozumiemy w tej samej chwili, że dla naszej 
wiedzy ciężkość kamienia nie jest żadną pra- 
wdą ab'olutną, nie jest żadnem objawieniem, 
ale — jest tylko sformułowaniem stanu nasze- 
go czucia. 

Otóż wszystkie nasze sądy o Świecie ze- 
wnętrznym, wszystk e tak hucznie reklamowa- 
ne „obserwacye i w eksperymenta* opierają się 
na tych zasadniczych faktach, że: „ja coś czu- 
ję, ja coś wiem ija cos wierzę“. Czy świat 
realuy naprawdę istnieje? i czy on wygiąda 
tak, jak my go widzimy? czyli taż na odwrót 
— cała natura jest tylko złudzeniem naszych 
zmysłów, niknącym obrazem, który trwa do- 
póty, dopóki żyjemy sami? tego nie jeste- 
smy pewal, 

_ Jedno tylko jest dla nas niewątpliwe, że: 
czujemy samych siebie i — coś, co nie jest 
nami, czyli: czujemy własną duszę, na którą 
działają jakies wpływy zewnętrzne i obce nam. 

Z tego objaśnienia wypływają dwa nie- 
zmiernie ważne wnioski. 

Pierwszy jest ten, że nielogicznie jesi 
tłómaczyć zjawiską duchowe „za pomocą zjà- 
wisk materyalnych; nielogicznie jest objaśniać 
prawdę, że tak powiem, wyrażniejszą, za po- 
mocą prawdy mniej wyraźnej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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List do Redakcyi. 


Szanowny Redaktorze! 

Pozwól, że za pośrednictwem Twego po- 
czętnego organu poruszę kwestyę, na pozór bła- 
hą, a jednak mającą poważne znaczenie dla nas, 
ojców rodzin, zmuszonych do rachowanią się z 
każdą, najdrobniejszą nawet, pozycyą do:: owe- 
go budżetu. 

Mam tu na myśli zabawki dziecinne. 

Jak tu odmówić ich naszym pociechom? 


Na to nie godzi się ani pedagogika, ani serce 
rodzicielskie. Zabawka dla dziecka jest r. wnie 
potrzebna, jak praca dla człowieka dojrzałego. 
Dzieci nasze w maleńkim światku swoich za- 
bawek uczą się, rozwijają umysł, robią coraz 
nowe spostrzeżenia i w ten sposób wciąż po- 
większają zapas duchowych zdobyczy. Aby za- 
dosyć uczynić tym wymaganiom, zabawka nie 
potrzebuje być drogą ; przeciwnie, drogie zabaw- 
ki przyzwyczajają dzieci wcześnie do zbytku, 
co nie jest bynajmniej rzeczą pożądaną, 

Pamiętam wybornie moje własne zabawki. 
Były tanżpajace z tektury, tracze z drzewa, 
zwyczajne koniki, łuki i szabelki drewniane. 
Wszystko to było tanie, a ileż mi radości spra- 
wiało! Dziwna rzecz jednak: dziś tanie zabaw- 
ki zginęły prawie bez śladu. Proszę wejść do 
któregokolwiek sklepu i zapytać o cenę wysta- 
wionych cacek. To kosztuje „guldeną“, to — 
„dwa guldeny*, inne „trzy guldeny* i tak da- 
lej po guldenie w górę. Przeciętnie zamożny 
ojciec rodziny musiałby się wyrzec sprawiania 
swoim dzieciom ząbawek, ponieważ odpowie- 
dnia pozycya budżetu, przy wrodzonej dzieciom 
skłonności do niszczenia, urosłaby w końcu po 
nad możliwą miarę. 

„Jeżeli cecy naszych zabawek wydają 
się panu zbyt drogie — mówią nam z nieu- 
krywanem lekceważeniem — to proszę iść do 
żydów.“ — Ba, kiedy i u żydów coraz mniej 
tanich a nieco estetyczniej wyrobionych zaba- 
wek. Zresztą, dlaczegoby w sklepach chrześci- 
jańskich nie można było znależć taniego towa- 
ru? Toż za granicą w najwykwintniejszym 
sklepie można kupić zabawkę za franka, mar- 
kę i taniej. 

Istniał podobno projekt otworzenia we 
Lwowie fabryki zabawek dziecinnych. Co się 
z tym projektem stało? — nie wiadomo, choć 
o ile sądzić można, fabryka mogłaby z pewno- 
ścią liczyć na powodzenie. Ale nie jest to je- 
dyna droga produkowania tanich zabawek. 
Zwykle przed świętami pojawiają się na mie- 
ście uliczni handlarze, sprzedający wiatraczki, 
karuzele i t. p. zabawki dziecinne. 

Czyby więc nie można tej przygodnej 
produkcyi ująć w karby pewnej organizacji i 
stworzyć proceder, gdzieindziej już istniejący? 
Podobnież czyby nie udało się zachęcić wło- 
ścian, by w porze zimowej wyrabiali tanie 
zabawki strugane z drzewa kozikiem. Zdaje 
się, że nie byłoby to dla nich zbyt trudnem 
zadaniem, zwłaszcza gdyby im dano wzory i 
udzielono wskazówek. Włościanin nasz posiada 
dość sprytu, aby podołać robocie, która może 
mu zapewnić niezłe zyski. Toż gdzieindziej | 
całe wsie zajmują się podobną pracą. | 

Jednem słowem, kwestys tanich zabawek 
pozostaje otwarta. Nie jest to rzecz bynajmniej 
bagatelna, gdyż mało jest rodziców, Wtórzyby 
byli w stanie obdarzać swoje dzieci kilkugui- 
denowemi zabawkami. Proszę bowiem obliczyć, 
ileby to wyniosło rocznie.. Tani zaś pajac, 
tracz, wiatraczek, karuzel, sprawi maleństwem 
również wiele radości, a nie powiększy nad 
miarę wydatków domowych i nie przyzwyczai 
dzieci zawczasu do zbytku. Sądzę zatem, że 
kilka rzuconych tu myśli nie będzie od rzeczy. 

Racz przyjąć i t. d. Ojciec rodziny. 


KRONIKA. 


Lwów 7 peździernika 


Z Akademii Umiejętności w Krakowie otrzy- 

nujemy następujące pismo : 
Szanowna Redakcyo ! 

Przegląd lwcwski podał w Nr, 226 z 4 paź 
dziernika za Krajem petersburskim wiadomość o 
zniknięciu pewnej znanej osobistości z Krakowa 
i o dokonanej przez rią defraudacyi „funduszów 


publicznych“ przytaczając zarazem dodatek jakiegoś 
niewymienionego dokładniej pisma lwowakiego, we 
dług któregc : 1) sprzeniawierzone fundusze miały 
być własnością Akademii Umiejętności; 2) defrau: 
dant miał zabrać także 9.000 złr. złożonych w 
Akudemii Umiejętności na wydawnictwo dzieł le- 
karskich. 

Zarząd Akademii pospiesza z zaprzeczeniem 
powyższej wiadomości mylnej zupełnie, o ile odnosi 
się do iunduszów Akademii, i stwierdza niniejszem 
co następuje : 

1) Nieprewdą jest, jakoby w funduszach Aka- 
demii popełniono jakiekolwiek sprzeniawierzenie. 

2) Nieprawdą jest, jakoby Akademia miała 
pod swoim zarządem jakikolwiek fundusz przezna- 


3) Mylna pogłoska powyższa powstała nieza- 
wcdnie z tego powcdn, iż oso! , o której zniknię- 
ciu krążą pogłoski, zajmowała dawniej t.j. do dnia 
30 czerwca 1892 roku posadę kasyera Akademii, 
(Był nim dr. Kazimierz Grabowski, docent uniw. 
Jagiel. Przyp. Red. Przeglądu). Prz, ustąpieniu tej 
osoby z posady kasyers, zarząd cdebral od niej 
kasę w zupełnym porządku, jak to stwierdziła ko- 
misys rewizyjna, wybrana na walnem zebraniu 
Akademii dnia 30 pażdziernika 1892, przy rewizyi 
kasy i rachunków za rok 1892. 

4) Defraudacya funduszów Akademii jest wobec 
regulaminu kasowego, jak naściślej przestrzeganego, 
rzeczą wprost niemcżebną. W kasie Akademii znaj- 
dują się bowiem tylko arkusze kuponowe papierów 
wertościowych, których okładki złożone są za kwi- 
tami de;ozytowymi w Towarzystwie Wzajemnego 
Kredytu w Krakowie, csłs wreszcie gotówka zło- 
żona jest stale na rachunku bieżącym w Towa- 
rzystwie Wzajemnego Kredytu, z wyjątkiem dwóch 
depozytów nienaruszalnych, które są umieszczone 
w Kagie Oszczędności m. Krakowa (fundusz grobów 
królewskich i fundusz szpita'a w Krynicy). W ka- 
sie podręcznej znajduje się zawsze tylko nie- 
znaczna ilość gotówki o ile jej potrzeba na wypłaty 
bieżące. 

Ze względu na dobrą sławą Akademii, której 
złeśliwe a fałszywe pogłoski tego rodzaju mogą wy- 
rządzić niecbliczoną szkodę, prosimy wszystkie 
pisma polskie o powtórzenia niniejszego «świadczenia. 

W Krakowie, dnia 5 października 1893. 

Z. rząd Akademii Umiejętności. 

Sekretarz generalny : 


S. Smolka. 


Dyrektor kolei państwowej we Lwowie, pan 
Alfred Deyma, powrócił z Wiednia i objął z dniem 
dzisiejszym urzędowanie, 

Z Uniwersytetu. P. Oskar Pilewski, rodem 
ze Lwowa, otrzymał ta Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Stypendyum. Książę Włsdysław Czartoryski 
nadzł stypendyum fryburskie im. Cza:toryskich na 
rok 1893/94 p. Henrykowi Kadenowi, uczniowi III 
roku filozofi w Uniw. Jagiell. 

Prymicye. W Krasiczynie pod Przemyślem 
ksiądz Adam książę Sapieha cdprawił w środę dnia 
4 bm. pierwszą mszę świętą. i 

Kto z Bogiem, Bóg z nim. Przelwczoraj o 
godzinie 8 reno, w kościele OQ. Bernardynów, Es. 
prowincyał Apolinary Garguliński poświęcił palety 
i pędzle przy mszy św. którą zamówił na intencyę 
błogosławieństwa Boskiego dla rozpocząć się mają- 
cej pod kierownictwem p. Jana Styki pracy malar- 
skiej w panoramie na wystawie krajowej. Kilku ar- 
tystów breło udział w nabożeństwie. 

Zgromadzenie pomocników handlowych od- 
będzie się jutro w niedzielę o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu ochotniczej straży ogniowej „Sokół* w rynku. 
Przedmiotem obrad będzie: sprawa święcenia nie- 
dzieli i wniesienia pótycyi w tej sprawie do gre- 
mium kupców. 

Członek Wydziału krajowego dr. Sawczak wy- 
jechał do Styryi w celu przeprowadzenia studyów 
nad praktykowanym tam sposobem pobierania kra- 
jowych opłat konsumcyjnych. 

Honorowe obywatelstwo nadała Rada miej- 
ska w Samborze prof, dr. Gustawowi Roszkcwskie- 
mu, posłowi do Rady państwa. 

Wiadomości dyecezyalne. Rz. kat. archidye- 
cezya lwowska : Cesarz mianował honorowymi kano- 
nikami kapituły lwowskiej księży: Zygmunta Odel- 
giewicza we Lwowie, Cyryla Jahnera w Tarnopolu, 
Jana Korczyńaskiego w Wojniłowie i ks. Zygmunta 
Pawłowskiego w Kołomyi. 

Koncert. Jutro po połulniu o godzinie 4-tej 
odbędzie się w Ogrodzie Jezuickim na dochód ka- 
pelmistrzów koncert muzyki wojskowej 30go pułku 
piechoty z bardzo urozmaiconym programem. Wstęp 
20 centów. 

Cholera. W ciągu dnia 5 października zaho- 
rowało w Galicyi, w miejscowościach cholerą nawie- 
dzonych, 11 osób, wyzdrowiało 8, umarły trzy 
osoby, 

Muzyka do „Chorału*. 


Z powodu gpodniesio- 


|nej w pismie naszem kwestyi muzyki J. Nikorowi- 


cza do „Z dymsm pożarów“, otrzymujemy ot syna 
autora „Skarg Jeremiego", p. Kordyana Ujejs' iego, 
następujące informacye, które jak się nam zdaje, 
spór stanowczo zakończą: 

„Z Śp. Józefem Nikorowiczem Żył ojciec mój 
w przyjaźni. Gdy w roku 1846 mieszkał Nikorowicz 
w Zboiskach pod Lwowem, zaprosił on ojca mego, 
wraz z kilku innymi przyjsciółwi do siebie i ode- 
grał im nowo skomponowany utwór swój muzyczny 
p. t. „Choral“. Ojca mojego, również bardzo muzy- 
kalnego, zachwyciła melodya Nikorowicza i — za 
powrotem do Lwowa — do muzyki jego dorobił 
słowa, pod tym samym tytułem „Chorał“, który na- 
pisanym był przed „Szargami Jeremiego". Powstały 
one bowiem nieco później tego samego roku w Lu- 
bszy, (majątku rodziców ojca), jak mi ojciec sam 
mówił, w kilku nocach. | 

Pewnem jest, iż, gdyby nie muzyka Nikoro- 
wicza, to „Choral“ ojca mego, zjawiłhy się był 
wprawdzie w „Skargach Jeremiego", ale bez kwe- 
styi w inrej formie rytmi znej i pod innym pewnie 


PRZEGLĄD z dnia 8 Października 1893 


Doniosłe znaczenie lwowskiej stacyi ratunk. 
Jak wysoce użyteczną i dobroczynną instytucyą jest 
nasze świeżo powstałe Towarzystwo ratunkowe, niech 
świadczy nsstępujący fakt: - 

We środę dnia 4 bm. o dziesiątej wieczorem, 
kiedy kilku lekarzy pod przewodnictwem dra Stroy- 
nowskiego odbywało konferencyę w lokalu stacyi 
ratunkowej, zaalarmowano stacyę doniesieniem tele- 
fonicznem, że robotnik, zatrudniony przy budowie 
linii tramwajowych w okolicy dworca kolejowego, 
otruł się fosforem. W ośmnaście minut pojawił się 
już na miejscu wypadku pędzący z lekarzem wóz 
transportowy, a w dziesięć minut później ten sam 
wóz z chorym stanął przed stacyą ratunkową. Tu 
lekarz transportujący chorego oświadczył, że chory 
zdaje się wyzionął ducha już na placu Kapitulnym 
gdyż tętno zupełnie ustało. Przy bliżezem badaniu 
chorego, ułożonego na stole ratunkowym, okazało 
się jednak, że słabe uderzenia serca jeszcze istnieją, 
a po wypompoweniu trującej treści,żołądka, wypłu- 
kania go i użyciu energicznych środków eucących 
chory w pół godziny o własnych siłach siedział na 
stołku i opowiedział, że ma sześcioro dzieci. 

Wyobraźmy sobie tersz tę sytuacyę, jakaby 
była dawniej, zatem przed kilku miesiącami, kiedy 
stacya ratunkowa nie istniała jeszcze. 

Naprzód szukanoby lekarza miejskiego, które- 
goby prawdopodobnie nią zastano, a gdyby go za- 
stano, przyszedłby bez koniecznych do ratunku pray- 
rządów i poleciłby odwieść chorego dc szpitala. 
W tym celu szukanoby policyanta, a policyant szu- 
kałby doróżki i po dostatecznej stracie czasu za- 
wiózłby umierającego dqf szpit: la, tj. o półtora kilo- 
metra dalej niż do stacyi ratunkowej, a tam znowu 
szukanoby lekarza dyżurnego, który mimo najszczar- 
szej chęci, po takiej stracie czasu, napróżnoby się 
silił, aby chorego wybawić od niachybaej śmierci. 

Stacya ratunkowa, jak sądzić można choćby 
tylko z tego jednego faztn (a jest podobnych faktów 
do dziś dnia wiele, które nie dochodzą do wiado- 
mości ogółu), jest instytucyą dowodzącą wielkiego 
postępu w naszysh urząłzeniach sanitare ych i dia- 
tego zasługuje na wielką sympatyę i poparcie ze 
strony mieszkańców miasta. 

Lwów, liczący przeszło 130,000 mieszkańców 
nie zdobył się jednak własnemi siłami na jej urzą- 
dzenie. Powstania swe zawdzięcza ona wyłączuie 
inicyatywie dr. Stroynowskiego, który postarał się 
o tr, aby ją urządziło wiedeńskie Towarzystwo ra- 
tunkowe i znany  zaszczytnie przyjaciel i oj iekun 
cierpiących baron Mundy. Lwów zatem dostał 
wszystko, aż do najdrobniejszych szczegółów w pre- 
zencie, a teraz chodzi tylka o to, uby m eszkańcy 
naszego grodu zdobyli się na utrzymanie tej pięknej 
instytucyi. Miasto dało bardzo wygodny lokal w 
parterze magistratu, konie do dyspozycyi i roczny 
zasiłek pieniężny, który wynosi ledwo "e część 
kwoty do utrzymania koniecznej, Reszta ma być 
pokrytą przez postaranie sią o wspierających 
członków, których roczna wkłądka wynosi aż 1 zh! 

Dostatecznej ilości członków rozumia się, że 
nie ma, a stacya istnieje i koszta pokrywa. O se- 
kret proszę się zapytać tego, który poświęcając jej 
gwe sily, czas i pieniądze zebrane pracą, jest jej 
duchem ożywczym, i dotychczas wszystkiem, a na- 
grodę znajduje w zadowolnieniu, wyniesionem z ta- 
kich epizodów, jak powyżej opisany. 

Z Nowego Targu donosi nam nasz korespon- 
dent: Z najkompeteotniejszych ust dowiaduję się, 
że kolej z Chabówki do Zakopanego ma się ra- 
pewno budować w przyszłym roku. Ma ona połączyć 
Nowy Targ z Węgrami, Proponowana są dwie 
ruty, jedna na Podspady do Beli i Szmeksu, co 
byłoby korzystniejsze, gdyż kolej ta szłaby bliżej 
Morskiego Oka, bo tglko o 7 kilom. oddaleria, 
druga szłaby przez Gronków, Krempach, Alsolapo do 
Starej wsi, co byłoby mniej praktyczne, jakkolwiek 
na Węgrzech już do Podolina kolej doprowadzono. 
Kolej zaś z Nowego Targu do Starego Sącza jest 
niemożliwą dla braku pieniędzy, chyb», żeby zna- 
leżli się akcycnaryusze z potrzebnym kapitałem, 
Tereny przyszłej budowy już są zwiedzane, Sam w 
nich udział brałem. 

Kornell czy Kornel? Otrzymaliśmy od jednego 
z naszych czytelników następujące pismo w odp>- 
wiedzi na uwagę prof. Pieniążka, zamieszczoną nie: 
dawno w Przeglądzie : 

Opierając sią na zasadzie, ża mówimy nie 
„Ignąc", „P.otaz*, „Anton“, lecz „Ignacy“, „Pro. 
tazy“, „Autoni“, słusznie należałoby mówić „Kor 
neli“ nie „Kornel“. Atoli wiemy przecież, że nie 
ma reguły bez wyjątku; to też sądz,, że „Kornei“ 
tak się utarło, iż nie jest źle. 

Błędem jest natomiast twierdzeni. , że — jeżeli 
ma sig mówić „Korna!li* — powinnoby się również 
mówić „Karoli“, „Severini“ itd. Wiadomo bowiem, 
że „Ignacy* „Antoni“ itd. powstsły z łacińskiego 
„Ignatius“, „Antonius“, ża więc odrzucono tu tylko 
us. Jeżeli więc pójdziemy tą drogą, to z „Carolus“, 
„Severinus“ otrzymamy nie „Karoli“, „Severini“, 
lecz „Karol“, „Seweryn“, 

Lekceważenie publiczności. Kółko rolnicza w 
Kańczudze nadesłało nam następujące pismo: 

Przy odbiorze towaru zamówionego u p Hüb- 
nera we Lwowie otrzymaliśmy kartkę niemiecką 
z napisem: 

„Es wird gebeten, beim Auspacken der Kiste 
das Packmaterial, Heu u. dgl. genau zu untersuchen, 


czony na wydawaictwo dzieł lekarskich. tytułem. Kordyan Ujejski“. 
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(Ciąg dalszy). 

Wnet fale na niego uderzą i pochwycą 
go znowu, ale on tymcząsem cdpocznie... I ogar- 
niała go nieopisana wdzięczność dla tej wątłej 
podpory, która jedna nie zawicdła go i była 
taką, jaką się wydawała—tam, gdzie wspaniałe 
okręty miały spróchniałe dna, a wielkie jasne 
latarnie rzucały swe płomienie na błędne lub 
zgnbne drogi. 

Rczrzewniony wziął szeznpłą, twardą rę- 
kę starej kobiety i położył ją sobie na pier- 
siach. 

— Mów tak do mnie, nianiu — rzekł cicho. 
— Daj mi uwierzyć, choć na krótko, że zno- 
wu dzieckiem jestem. 

W tej samej chwili Klotylda otulone czar- 
nem okryciem, którego fałdy zaciskała dokoła 
siebie dla stłumienia szelestu materyi, z za- 
puszczoną na twarz gęstą woalką, tamując od- 
dech w piersiach, prześlizgiwała się jak cień 
koło drzwi swego syna, aby niepostrzeżenie 
wymkrąć się z mieszkania i podążyć tam, gdzie 
z głową o gobelin Puvis de Chavannes'a wspar- 
tą, oczekiwał na nią Marceli de Soligny-Kier- 
czyński. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Po zażyciu przepisanego przez doktora 
uspokajającego proszku, Tadeusz zasnął snem 


kamiennym. Nie sam proszek jednak to zdzia- 
łał, lecz i wytężona w tym kierunkn wola mło- 
dzieńca. 

Powiedział sobie, że musi być silnym na 
jutro, że ten człowiek o cytrynowej twarzy i 
niebezpiecznem spojrzeniu nadeptanego płaza, 
który tak niespodzianie stanął mu na drodze, 
nie powinien go już widzieć słaniającym się, 
zwalczonym w porywach swej moralnej ener- 
gii naciskiem fizycznej niemocy. Wiedział, że 
musi stoczyć z uim walkę o rzeczy najdroższe 
i najświętsze, że jakim-bądź sposobem zwycię- 
żyć musi, i uspokojony nagle, spał jak gladia- 
tor w przeddzień śmiertelnych zapasów. 

Ale Klotylda nie spała. Nie zobaczyła go 
już tego wieczora, nie wiedziała nawet, że zą- 
słabł. Doktor przyszedł podczas jej nieobecno- 
ści i Bibisia, która z najwyższem csłupieniem 
natknęła się w przedpokoju na swą paniutu- 
chnę, wraczjącą gdzieś z miasta wtedy, gdy ją 
sobie wyobrażała leżącą cichutko w łóżku przy 
zapuszczonych roletach, nic jej o tem nie nad- 
mieniła. Tak samo nie wspomniała nie Tadeu- 
szowi o tym jej osobliwszym spacerze, gdy 
z bolesnym przymusem i przelotną łuną ru- 
mieńca na czole spytał ją o matkę i jej zdro- 
wie. Ląękał się, aby Bibisia nie ofiarowała się 
is6 po nią i aby jej nie dał do myślenia, wstrzy- 
mując ją w tym zamiarze. A jeżeli przed kil- 
ku godzinami widok Klotyldy byłby mu bole- 
snym, to o ileż bardziej teraz po rozmowie 
z tym człowiekiem i odwróceniu się nowej 
karty w tej księdze okrutnych niespodzianek, 
którą zdawało mu się, że już do końca prze- 
czytał. 

Ale obawy jego były płonne. Dziecinnie 
wierząca, złego niemal nieświadoma dusza sta- 


im Falle oben genannte Zahl der Packete und Flz- 
schan sich nicht vorfinden sollte. — Bemerkung. 
Safran, Vanille u. dgl. sind stets einem grösseren 
Packete beigepackt. Alois Hübner, Lemberg. — 
Buchdruckeroi E. Ostruszka, Lemberg Syxtusg. 10.“ 

Jestto nie pierwsza próbka germanizacyjna p. 
Hibnera. Podajemy ją z tym dodatki: m, że pan H. 
podobne dziwolągi rozayla do sklepików katohekich 
na prowincyi. 

Ucisk Kościoła katolickiego w Rosyl. Rząd 
rosyjski dopuścił się nowego gw. ltu, «n mianowicie 
zniósł klasztor OO. Bernardynów w Wielkiej Woli 
w gubernii sandomierskiej. W klasztorze tym mie- 
szkało 4 księży, 3 klsryków i lbraciszek; wszyst» 
kich przeniesiono do klasztoru 0O. Bernardynów 
w Kole w dyecezyi kujawsko-kaliskiej. 


Z Krakowa donoszą nam, że p. Namiestnik, 
wracając z Wiednia, zatrzyma się w Krakowie i 
weżmie udział w uroczystem otwarciu nowego tea- 
tru. Również p. Namiestnik dokona uroczystego 
otwarcia zakładu dla moralnie zaniedbanych osiero- 
conych chłopców fandacyi Aleksandra ks. Lubomir- 
skiego. Piękny gmach tego schroniska, wznoszący 
się za rogatką rakowicką, jest już gotowy i wkrótce 
zostanie oddany do użytku na cel, na który jest 
przeznaczony. 

Pan Namiestnik jest kuratorem tej fundacyi. 

Spexulacye budowlane Z Krakowa piszą 
nam: W gorączce budowania nowych domów, jaka 
tu stale od lat kilsu grasuje, trafia się, iż budują- 
cy lekceważą w jaskrawy sposób przejisy bezpie- 
czeństwa i stawiają d my, na sprzedaż przeznaczone, 
z lichego matery.łu, z cienkimi murami, nie sto- 
Bując się wcale do zatwierdzonych planów. Długi 
czas uchodziło im to bezkarnie, aż wreszcie, gdy 
wskutek wadliwych planów zawaliły się u nas dwa 
nowe domy i w gruzach swych *ogrzebały nawet 
kilku robotników, magistrat okaz.ł się energicznym, 
przeprowadził rewizyę nowo budujących się domów 
i na podstawie tych badań rozkazał jed n z budu- 
ących się domów natychmiast zburzyć, a właści- 
ciela domu, budowniczago i fachowego majstra mu- 
rurskiego, którzy dom ten budowali, peciągnął do 
odpowiedzialności sądowej. Mieszkańcy Krakowa to 
zarządzenie magistratu przyjęli z wielkiem uzna- 
niem. Powszechnem jednak jest mniemanie, że gdy- 
by magistrat zawsze i wszędzie chciał być euer- 
gicznym, to przynajmniej jedna trzecia część no- 
wych domów, na przedmieściach zbudowanych 
powinnaby być zburzoną*. 

Tak dzieja się w Krakowie. We Lwowie ma- 
gistrat nigdy n. taką energię się nie zdobędzie, 
chociaż u nas nie jedną trzecią, ale trzy czwarte 
nowo budujących się dcmów zburzyćby należało, 
gdyż są budowane wbrew wszelkim przepisom 
ustawy budowlanej. Niestety jednak pcd opiekuń- 
czymi skrzydłami neszego magistratu sgekulanci 
żydowscy mogą dopuszczać śię wszystkiego, budo- 
EE domy jek prajgorsze, a magistrat w niczem im 
nie przeszkodzi. - 

Z Sambora donoszą, że mieszkańcy obrządku 
grerko katolickiego wsi Dąbrówki, należący do 
parafii w Humieńcu, o milę od Dąbrówki odda- 
lonej, pragną odłączyć się od Humieńca. Dąbró - 
czanie wnieśli już odpowiednie prośby do dziekana 
i gr. kat. konsystorza biskupiego w Przemyślu. Də- 
tąd nie ctrzymeli jeszcze żadnej odpowiedzi. Grcżą 
oni, że jeżeli konsystorz prośb ich nie awzględai, 
to przejdą na obrządek łaciński. 

Dramat małżeński. Przed sądem wojennym 
w Warszawie odbył się — jak donosi Figaro — 
proces przeciw kapitanowi sztabowemu Wasylemu 
Ipatowowi, który na ba'u oficerskim dnia 24 czerwca 
b. r. zamordował swą młodą, piękną żonę, Morderca 
po spełnieniu czynu uciekł, później zaś sam oddał 
się w ręce sprawiedliwości. Ożenił się on przed 
laty siedmiu i misł dwoje dzieci. Żył z żoną w 
zgodzie. Od dwóch lat dopiero powstały między 
nimi niesnaski, a to z tego powodu, że pasi Ipato- 
wowa zakochała się w młodym poruczniku Roma- 
nowskim. Wszelkie yerawazye męża i rodziny nie 
nie pomagały, Ipatowowa ciągle twierdziła, że bez 
Romanowskiego Żyć nie może, chciała rozwodu z 
mężem, a raz znów go prosiła, aby ją otruł, a cna 
upozoruje ten czyn tak, jakby to było samobójstwo. 
Ipatow na propozycye Żony nie przystał, a w maju 
b. r. wyprowadził się za rogatki warszawskie na 


| letnie mieszkanie i myślał, iż Żoma nie widując Ro- 


mianowskiego zapomni o nim. I rzeczywiścia przez 
kilka tygodni między melżonkami panowała zgoda 
i zdawało się, iż Ipatowowa zapomniała o swym 
kochanku. Zbliżył się wreszcie dzień 24 czerwca 
w którym odbył się wielki bal oficerski, w War- 
szawie. Ipatow poszedł nań z Żoną. Był tam i 
Romanowski, który zobaczywszy Ipatowową natych- 
miast zbliżył się do niej i zachowywał się w Spo- 
sób bezczelny. Ipatow wezwał go, aby dał pokój 
jego Żonie i nie kompromitował jej publicznie, Ro- 
manowski atoli, widocznie zachęcony postępowaniem 
Ipatowowej, rad jej męża nie usłuchał, lecz dalej 
ciągle jej asystował. Postępowanie to doprowadziło 
Ipatowa do wściekłości, rzucił się więc na żonę z 
nożem w ręku i położył ją trupem na miejscu. 

Po przeprowadzeniu rozprawy skazano go na 
degradacyę i osiedlenie w Byberyi. 

Pisma warszawskie nie doniosły ani słowa ani 
o samej zbrodni, ani o procesie; również pisma ro- 
syjskie zachowały głuche milczenie o tym wypadku. 


rej piastunki nie umiała nigdy ani podejrzy- 
wać, ani wyprowadzać wniosków; czuła tylko 
instynktem, że pomiędzy matką a synem coś 
stoi, że ccś 1ch raptem rozdzieliło, i ża im 
mniej o sobie wzajem słyszeć będą na razie, 
tem lepiej. 

— Paniczek wcześnie się dziś położył — 
rzekła potem Klotyldzie, rozczesując jej włosy 
na noc. — Siłek mu jeszcze brak; ale zasnął 
jaż sobie smaczno, jak ten aniołeczek. Pytał 
o paniutuchnę. 

— Cóżes mu powiedziała? — podchwyciła 
niespokojnie. 

— Powiedziałam, że pamiutce lepiej, tylko 
aby w spokoju zostawić. Nie chciałam martwić 
niebożątka.. Ale czy paniutuchnie lepiej na 
prawdę? Matko Przenajświętsza! nigdym je- 
szcze takich oczków u paniutuchny nie wi- 
działa. Jakby je kto podkuł i świecą się aż 
strach. A skórka na usteczkach spalona. Zeby 
sobie tylko paniutka tym spacerem nie zaszko- 
dziła, Jezus! Marya! potrzebne to byłe wy- 
chodzić. Na dworze taki wiatr i wilgoć! 


Klotylda nie nie odpowiedziała. Słowa 

wiernej sługi zdawały się dochodzić ją z jakiejś 
wielkiej odległości, zatracającej prawie ich 
dźwięk i znaczenie. Sztywnym wzrokiem pa- 
trzyła w źwierciadło. I ona także siebie taką 
nie widziała. Z przejmującym bólem i trwogą 
spostrzegała w swej pięknej twarzy tę samą 
nieujętą zmianę, to coś zwiastującego rychłą 
ruinę, eo uderzyło i zmroziło Marcelego pod 
żółtawem światłem gazu w jego pracowni. 
. Wszystko w niej płonęło: oczy, usta, po- 
liczki i zdawało się więdnąć i blaknąć w tym 
upale jak delikatny kwiat, wystawiony na zbyt 
silne słońce. 


Majstrowie piekarscy w Wiedniu uchwalili 
w pracowniach swych odpoczynek niedzielny, 

Zebranie kontrolne nieczynnych landwerzy- 
stów i rezerwistów zapasowych obrony krajowej 
odbędzie sią w koszarach 63 batalionu obrony kra- 
jowej przy ulicy Jabłonowsk'ch 1. 7 w dniach od 
26 do 31 b. m. Dodatkowa kontrola odbędzie się 
15 i 16 listopada b. r. 

Ucisk fiskalny. Pod powyższym tytułem po- 
wtórzyliśmy przed kilku dniami za jednem z pism 
lwowskich doniesienie, iż pewien egzekutor po- 
datkowy udał sią podczas godzin szkolnych do 
profesora szkoły realnej i w obecności uczniów 
ściągnął od niego zalagły podatek. Dz'ś donosimy, 
iż fakt ów był przedstawiony fałszywie. Rzecz miała 
się jak następuje: Egzekutor ów, wysłany przez 
magistrat lwowski do ściągnięcia zaległego podatku, 
był w mieszkaniu profsora przeszło 20 razy, lecz 
nigdy go nie mógł zastać. Również profesor ów 
mimo kilku wezwań nie przyszedł sam do kasy i 
długu nie niścił, Wówczas egzekutor, chząc wypeł- 
nić polecenie władzy, udał się rzsczywiścia do 
szkcły realnej i zażądał od prcfasora zapłaty zę- 
ległego podatku, ale uczynił to nie podczas godziny 
szkolnej i nie w cbeencści uczniów, ale podczas 
przerwy między godzinami w kancelaryi konferen- 
cyjnej, gdzie prócz prcfesora i egzekutora nie było 
nikogc. Wcale więc nie przeszkadzał neuce szkol- 
nej i nie wywcłał wśród uczniów zgorszenia. Nadto 
żądanie swe przedstawił po cichu i w sposób bar- 
dzo grzeczny. 

Kompromitująca pochwała. Doczekał się prze- 
cie uznania ks. Stojałowski, lecz po za granicami 
Galicyi, a mianowicie w Rosyi, w ostatnim bowiem 
numerze Kijowskiego Słowa spotykamy się z na- 
stępującym artykułem : 

„Wśród polskiego luda w Austryi i Prusach 
coraz to z większą siłą przejawia się nowy prąd, 
ludowy, ełowiański, tem więcej interesujący i sym- 
patyczuiy, że, jeżeli mu sądzono zwyciężyć, to inne 
narody słowiańskie będą mogły  zaprzestić awych 
narzekań na polskich polityków za ich antisłowiań- 
skie postępowanie i samcbójczą usłużność w obec 
Niemców. Nowy ruch ludowo-demokratyczny wy- 
stę,uje na jaw silniej w Polsce austryackiej niż w 


pruskiej, W tej o ;tatniej ma on swych przedsta- 
wicieli tylko w prasie, w Galicyi za to  raprezen: 
tanci tego ruchu zdołali, co prawda dotąd po- 


jedyńczo, zająć stanowisko w życiu parlamentarnem. 
W Radzie państwa przedstawicielem tego ruchu 
jest włościanin poseł Jan Potoczek, w S:jmie gali- 
cyjskim jego brat Stanisław Potoczek. W cstatnich 
dniach postawił swoją kandydaturę we Lwowie na 
miejsce Smolki, p. Henryk  Rewakowicz. Najener- 
giczniejszym cbreńcą nowej włościańskiej partyi — 
ona sama siebie nazywa „chłopską* — jest wybitny 
uczony i publicysta (!?!) ks, Stanisław Stojałowski, 
były proboszcz w Kulikowie koło Lwowa, prałat 
papieski i redaktor ludowych czasopism Dzwon i 
Wieniec i Pszczółka. Przeciwnicy jego oddawna 
z nim wojnją, nie składając broni, nie raz już od- 
dawali go pod sądy cywilne i konsystorakie, wy- 
gnali go z parafii — nie mogli jednak kazać mu 
zamilknąć. Stoj.łowski przesiedlił się na pruski () 
Szlązk i ztąd gromi w dalszym ciągu szlachecką 
czyli stańczykowską  partyę w Galicyi, dworską 
partyę w Prusach za siużbę u Niemców i puszcze- 
nie w niepamięć włatnego narodu, a wreszcie kato- 
lickie duchovieństwo za to, że zapomniało o służbie 
Bcżej w celu służenia szlacheckiej i bankierskiej 
mamonie. Stańczyki i Jezuici jodnieśli przeciw 
niemu nowy gw łt; organy ich w Galicyi przepeł- 
nione są protestami przeciwko działalności bs. Sto- 
jałowskieg', ala ten trybun z końca XIX stulecia 
nie milknie, lecz prowadzi dalej swoją filipikę*, 

Tu przytącza Kijouskie Słowo znaną odezwę 
ks. Stojałowskiugo do duchowieństwa katolickiego i 
pisze o niej w ten sposób : 

„Pomimo, iż odezwa ta jest w wysokim top- 
niu logiczną i kras mówczą, można śmiało į owie- 
dzieć, że pozostaną wobec niej głuchymi krakowskie 
stańczyki i poznańskie hofraty i ci przedstawiciele 
katolickiego duchowieństwa, którzy zalewają gali- 
cyjskie gazety swymi protestami. Polscy pelitycy 
po dawnemu służyć będą w dalszym ciągu Niem- 
com 1 pomagać im do duszenia Słowian. Przzz sto 
lat, które upłynęły od upadku Polski, oni niczego 
złego nie zapomnieli, niczego dobrego sią nie na- 
uczyli. Te jednak nowa elementy polskiego na- 
rodu, których pionierami cą Potoczki i Stojałowscy, 
będą rosnąć i rozwijać się. I szczęśliwą będzie 
narodowość polska, jeżeli te żywioły staną sią siłą 
prędzej, niż stańczycy i hofraci, marzący o idei ja- 
giellońskiej, zdołają przy pomocy Niemców zgerma- 
nizować ziemie polskie“, 

Uznanie takie ze strony prasy, wrogo usposo- 
bionej dla narodu polskiego, jest najlepszym dowo- 
dem, do jakiego stopnia destrukcyjną jest działal- 
ność ks. Stojałowskiego ; wrogowie się z niej cieszą, 
bo jest im na rękę! 

Zmarlil. Jadwiga z Garbaczyńskich Machalska, 
Żona nadinżyniera kolei państwowych, przeżywszy 
lat 35, zmmła w Moxrz u w Krakowskiem, — Do- 
rota z Ośniałowskich Sokołowska , właścielka dóbr 
Czyżewo, matka profesora Uniw. krakowsk. dra Ma- 
rynna Sokołowskiego, umarła w Krakowie. — Ale- 
ksander Piero, porucznik rachunkowy 2go batalionu 
strzelców, rodem z W:eliczki, umarł w Kaaden, 


òs 


Wstrząsnęła się i odwróciła wzrok w inną 
stronę. 

— Możesz cdejść Bi isiu — rzekła po chwi 
li zniżonym, matowym głos m. — Nie potrze- 
buję cię już. 

Bibisia pocałowała ją w r kę 

— Dobranoc paniutuchnie. Niech pat iutka 
kładzie się zaraz i wyśpi. Matko boska! rączki 
jakby węgielki... Możebym ja sobie tu za drzwia- 
mi w buduarze posłała, bo niechby, Boże broń, 
paniuteczce w nocy gorzej było. 

— Nie, nie — przerwała Klotylda niecier- 
pliw e; ale w tem myśl akaś, troskliwością 
starej sługi wywołana, my:l sięgająca daleko w 
przeszłość i rotrącająca o to jutro strasz 6, 
które wszystko rozstrzygnąć miało, napełniła 
ją naglem wz: uszeniem. Wszak ono mogło być 
ostatniem, to dobrano , bez którego żaden jej 
dzień nie skończy się dotąd, pocz wszy Od o- 
wych szczęśliwych czasów, kiedy śniła o anioł. 
kach i lalkach, aż do gorączkowych marzeń o. 
statni h nocy, splatających płomienne pocałun- 
ki kochanka z okrzykiem zgrozy Syna, nie 
mym wyrzutem samotnych oczu męża... Ostąt- 
nie dobranoc! 

Rozpalonemi dłońmi ujęła małą, siwiejącą 
głowę Bibisi i przykleiła usta do je] cienkich, 
u skroni pozaplatanych warkoczyków. 

— Moja ty poczciwa Bibisiu! — wyjąkała 
pizez dławiące ją w gardle łzy, — Moja ko- 
chena. Idź już, idź... Dobranoc ! 

Tak odprawiona Bibisia, podreptała do 
garderoby, e tam pozapalawszy lampki przed 
wszystkiemi obrazami, do których miała szcze- 
gólne nabożeństwo, uklękła u swego wysoko 
zasłane go łóżka, owinęła do koła ręki ró» aniec 
i z błogim ufnym uśmiechem na ustach z za- 


płakanemi oczyma splatając to rozkładając dło- 
nie, przechylona w tył z twarzą ku górze wznie- 
sioną, jakby w zachwycie, lub czołem o ziemię 
uderzając, tryumfująca, i uriżon , dziękująca i 
błagająca na przemian długo w noe żarliwie 
się modliła. 

Dzień miniony był dla niej bardzo rado- 
snym 1 smutnym zarazem: Paniczek nazw: ł ją 
„nianią 1 paniutuchna pocałowała ją w głowę, 
ale jedno i drugie było słabe, oboje zastanawiali 
ja i trwożyli ozemś dziwnem, co wich spoj- 
rzeniach i gł sach bsło jakby zapowiedzią wi- 
szącego nad nimi nieszczęścia. Więc prosiła go- 
rące swoich wybranych patronów i świętych, 
do których przez częste odnoszenie się do nich 
najw'ększej nabrała śmiałości, wstawieni. się 
za nią do Pana Boga o tę najwyższą łaskę, a- 
by wszystko złe, jakie mogło być tym dwom 
ukochanych 'stotom przezraczone, na nią je- 
dną spadło. 


Tymczasem Klotylda «:ostawszy samą roz- 
poczęła swą tak częstą teraz : dręczoną wę- 
drówkę po dywanie sypialai pod kojącem, a 
jej przecież Żadneg » ukojenia dać niezdolnem 
światłem księżycowej amypoli. 

Stało się więc to, czogo się najbardziej 
lękała, czego pragnęła uniknąć koszt: m ws el- 
kich ustępstw i okrąż:ń, na jakie tylko zdobyć 
się mogła jej nieugruntowane natura, trzeba 
było wybierać, bezwzglęłnie, niezwłocznie. 
Wymówiła po raz pierwszy imię męża, błysnę- 
ła jej świadomość prawdy dziwnej, zdumiewa- 
jącej ją bardziej niż wszystko inne, a przecież 
z każdą chw.lą bardziej niezaprzeczalnej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


padały dalej, 


w Czechach, w 37 rokn życia. — Marya Folisowa, 
żona gr. kat. księdza w Białym Kamieniu, umarła 
w24 rokn Życia, — Mikołaj Zagórski, urzędnik me- 
gistratu, oficer z kampanii węgierskiej roku 1848, 
umarł we Lwowie w 65 r. żye'a. 

Stan powietrza. Term. + 16° o g. 8 rano, 
wpol -+ 22° R. Bar. 765. Idzie w górę. Pogodnie 
i ciepło. 

Zrezygnowany. 

= Al winszuję! Podobno zaręczyłeś się pan ? 
Tak pani dobrodziejko! Cóż miąłem lepszego 
robić na taką podłą pogodę! 


— 


Teatr. Dz : „Życie paryskie", operetka Offen- 
bucha. — W niedzielę po południu: „Biedna dziew- 
czyna*, Wieczcrem „Lilla Weneda*, tragedya Sło- 
wackiego. — W poniedziełek : „Pan Benet“, kome- 
dya w l akcie Aleks. hr. Fredry (ojca) i komedya 
Labicha pt. „Wróble“. 
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Literatura Ii Sztuka. 


* W dyrekcyi teatru lwowskiego złożyli do 
grania p. Zygmunt Przybylszi jedno-aktową kcme- 
dyg „Bzy kwitną" ; p. Michał Wołowski zaś kome- 
dyę pt. „Kropka nad i*. 

M Przegląd powszechny w numerze za paździer- 
nik zawiera: y7 buculskich górach, przez ks. Jana 
Badeniego; DLichwa nu wsi w Galicyi, przez dra 
Leopolda Caro; Buddyzm, przez ks. W. Zaborskie- 
go; Baśnie i fałsze w historyi, przez dra R. Kro- 
toskiego : Szkoła powistowa bazyliańska w Wilnie, 
przez Wołyniaka ; Przegląd piśmiennictwa; Spra- 
wozdanie z ruchu religijnego, naukowego i społe- 
(znego. 


Część ekonomiczna. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
=. Kraków 6 października. 
Targ drisiejszy co do pszenicy był wcale 
ożywiony, gdyż n» potrzeby miejscowej kon- 
sumcyi zakupioro ilości dosć znaczne, w części 
pszenicy węgiersk'ej, w części krajowej, po ce- 
nach dotychczasowych. Natomiast odbyt na 
żyto był utrudniony tem bardziej, że potrzeby 
SĘ w cgóle małe, a młynarze chętniej kupują 
Żyto węgierskie, tak że krajowego prawie nio 
nie sprzedano. Jęczmień browarowy 1 Owies 
dla braku dowozów poszukiwane.  _ 
Płacono : pszenicę białą &'10 do 3'30, czer- 
wong 775 do 880, żółtą 775 do 825, żyto 
6:60 do 6:90, jęczmień browarny 750 do 8'15, 
na kaszę 5:80 do 6'30; owies 6:80 do 7*—; 
rzepak 13— do 14—. Wszystko za 100 kilogr. 
Bank galicyjski dła handlu i przemysłu, 


Wiedeń 5 października. 

(Z). Bank austro-węgierski podwyższył 
dzis stopę procentową na 5%,, gdyż wolną od 
podatków rezerwę banknctów, wynoszącą 200 
milionów, wyczerpał zupełnie, a nadto wypu- 
ścił już 10 milionów opodatkowanych not. 
lo olbrzymie wyczerpanie zapasów bankowych 
Pochodzi głównie stąd, że zakupicno w Aurtryi 
użo zboża amerykańskiego, natomiast krajowy 
andel zbożowy, który ściąga pieniądze z za- 
Branicy, leży zapelnie odłogiem. 

Giełda nasza przyjęła wiadomość o pod- 
poźszeniu eskontu zupełnie obojętnie, gdyż 
ła na to przygotowaną. Kursa nietylko nie 
3 i „lecz poprawiły się znacznie, gdyż 
ank angielski zniżył dziś eskont z 3'/ę na 3 
procont; a także do banku niemieckiego napły- 
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zbioru majowego : 
1, kl, Congo zir, 1.60 
Souchong czarna 2.— 
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Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 


PRZEGLĄD z dnia 8 Października 1893 
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nęło dużo gotówki, wreszcie monety złote po- 
taniały o '/, procentu. Najznaczniejsze zwyżki 
kursowe uzyskały walory bankowe i kolejowe. 
Tylko lombardy spadły, gdyż niestety muszą 
podzielać los walorów włoskich, na które giel- 
da paryska się zawzięła i prze ich kurs w dół, 
rozszerzając tak alarmujące pogłoski, jak n. p. 
że rząd włoski nie będzie mógł płacić regular- 
nie swoich zobowiązań, a zatem także kolej po- 
łudniowa nie otrzyma w terminie przypadają- 
cej jej raty. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 336-75, węgierskie 412—, 
Anglobanki 14975, Uwiony 252 25, Bankvereiny 
128'—, Lóanderbanki 24840, Ludwiki 21680, 
Czerniowieckie 257-50, Renta papierowa 969%, 
srebrna 96:70, austryacka złota 11926, 4°/%a 
austr. renta wal. kor. 9625, węgierska złota 
11625, 4" węgiersku renta wal. kor. 9370, 
dukat 5'97, 20-frankówka 1001—, marki 1239, 
rable 1/313/,. 

$ Wiedeń 5 października. Spirytus 17.10—17.30. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Rzym 7 paździer ika. Ze względu na to, 
że kilka dzienników zagranicznych pisze usta- 
wicznie o wrzekomych przygotowaniach wo- 
jennych Włoch, konstatują pisma, mające 
styczność z rządem, że doniesienia tego rodza- 
ju są tendencyjnym wymysłem, czego naj- 
lepszym dowodem jest to, że minister wojny 
kazał rozpuścić do domu wszystkich żołnierzy 
z klasy urodzonych w roku 1870, tudzież część 
z klasy 1871. Najmniejszej podstawy nie ma 
także doniesienie niektórych pism, jakoby król 
Humbert i minister marynarki mieli odwie- 
dzić eskadrę angielską, która w tym miesiącu 
przybije do wybrzeży włoskich. | 

Wczoraj zachorowało na cholerę w Li- 
wornie 5 osób, a umarły 3, w Palermie zaś 
zachorowało 30, a umarło 21. 

Monachium 7 października. Sejm bawarski 
odrzucił wniosek o wystosowąnie adresu do 
tronu. 

Barcelona © października. Wezoraj rano 
rozstrzelano anarchistę Pallasa, sprawcę zama- 
chu na jenerała Martinez Camposa 


„  Peszt 7 października. W sejmie toczyła 
się wczoraj dalej debata nad petycyami w 
sprawie przemów Najj. Pana w Boros Sebes i 
w Günsie, 

W toku dyskusyi zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych Hieronymi i oświadczył, 
że rząd zdecydowany jest jak najsurowiej ka- 
rać wszelkie aspiracye, skierowane przeciw Je- 
dności państwa węgierskiego. i 

Co się tyozy Rumunów, to będzie rząd 
zwalczał wpływ agitatorów pełnem miłości 
braterskiej traktowaniem Rumunów i polepsze- 
niem ich doli. Agitacye rumuńskie wychodzą 
przeważnie od tych, którzy wyemigrowali do 
Rumunii. Owóż należy nie dopuścić do tego, 
aby inteligencya rumuńska emigrowała dla te- 
go, że nie ma widoków uzyskania w kraju ja- 
kiego stanowiska. Trzeba będzie również po- 
prawić smutną dolę rumuńskich nauczycieli i 


księży. W ogóle będzie rząd wspierał wszyst- 


kie lojalne dążenia Rumunów, jednakże prze- 
ciwko zachciankom irredentystycznym wystąpi 
z całą energią. 

Nowy Jork 7 października. Z Rio de Ja- 
neiro donoszą, ża wczoraj bombardowałi po- 
wstańcy miasto gwałtownie od rana do wie- 


IPod zaręczeniem!i 


czora. Żołnierze prezydenta Peixota dopuszczają 
się strasznych wybryków, mordują ludzi i ra- 
bują ich mienie. 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d Este 
przybył tu wczoraj i wyrażał się z wielkiemi 
pochwałami © wystawie w Chicago. 

Dziś odpływa arcyksiążę do Europy na 
pokładzie parowca „Bretagne“. 

Wiedeń  psźiziernika. Fremdenblatt w arty- 
kule dzisiejszym wystapnje energicznie prze- 
ciwko podburzającym artykułom pism serb- 
skich, powtarzanym przez dzienniki rosyjskie. 
Przed kilku dniami bowiem zamieścił dziennik 
petersburski Nowoje Wremia doniesienie, wzięte 
z pism serbskich, że wojska austryackie wzno- 
SZĄ fortyfikacye nad Limem na to, aby mieć 
puokt oparcia w rszie marszu na Saionikę; że 
te roboty wywołały w Konstantynopolu wiel- 
kie zaniepokojenie tak dalece, że Porta pole- 
ciła swemu ambasadorowi w Wiedniu zapytać 
u rządn sustrysckiego, co znaczą te fortyfika- 
age. Owóż Premdenblatt oświadcza, że całe to 
doniesienie jest kłamstwem, zarówno jak i inne 
doniesieniu, rozszerzane ostatniemi czasy przez 
niektóre dzienniki zwłąszcza serbskie o Austro- 
Węgrzech, ich polityce i stanowisku w Bośnii 
i Hercogowinie. Fremdenblatt cytuje kilka arty- 
kułów pism serbskich obliczonych na to, aby 
podniecić antipaństwową 'agitacyę w Bośnii i 
Hercogowinie i kończy swe wywody temi sło- 
wy: „Taki sposób pisania dzienników serbskich 
i to dzienników mających styczność z rządem 
serbskim i ze stronnietwem rządowem w zwią- 
zku z innemi wypadkami ostatnich czasów, jak 
n. p. z owacyjnem przyjęciem w Belgradzie 
wydalonego z Mostsru za pansławisty czne rgi- 
tacye Mehemed beja Spoleica, tudzież z nie- 
któremi enuncyscyami, jąkie padły podczas 
ostatniej podróży króla Aleksandra po Serbii, 
zasługują n4 to, aby je wziąć pod gruntowną 
rozwagę. Trzeba będzia te powtarzające się 
objawy uważnie śledzić i zastanowić się nad 
tem, czy może nie należałoby ZaWCzasU im ZA: 
pobiedz*. Ma 

Wiedeń 7 pazdziorniką, Komisya nieusta- 
jąca dla prawa karnego uchwaliła wczoraj na 
wniosek hr. Pinińskiego, że trybunałowi wolno 
zabronić dzienuikom zsmieszczania sprawozdsń 
z rozpraw karnych trwających dłużej niż dzień 
jeden. Skoro trybunał wyda taki zakaz, wów- 
CZAS wolno będzie dziennikom ogłosić sprawo- 
zdanie % rozprawy dopiero po wydaniu wyro- 
ku. (AW: motywach swrgo wniosku podniósł p. 
Piniński, że przez umieszczania sprawozdań 
dziennikarskich w toku rozprawy wpływa się 
pośrednio na sędziów przysięgłych. 

Hamburg 7 października. Dziennik Ham- 
burger Correspondent donosi, że Bismark dziś 
wieczorem wraca do Friedrichsruhe. 

Peszt 7 października. Minister wojny je- 
neral Kriegharamer przybył tu i złożył wizy- 
tę ks. prymazowi Vaszary'ema, u którego za- 
bawił pół godziny. Popołudniu złożył ks. pry- 
mas rewizytę ministrowi. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 października 1898. 


HOTEL FRANCUSKI W. Wybran waski z 
Kimiza A. Noel z Sosolówki. M. Głolemiewiczowa 
i S Golomiewiczowa z Kijowa. A. Harsanyi z Wę- 
gier, K. Winnicki ze Skałatu, O. Puschnes z Klo- 
sterle. A. Stoessler z Budapesztu. 

OTEL ZORZA. L Cybulska z Humnisk. 
Dr. Wł. Mochnacki z Toustoługa. Hr. A FPiniński 


z Suszczyns. J. Witoszyński i J. Bielak z Krako- 


wa. St. Zwolski z Bryniec. W. Drzymuchowski z 
Krosaa. J. Butter z Kownu. W. Tepser z Wiednie. 
J. Koller z Berna. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Głogowski z Bc- |! 
jariec. K. Mazurkiewicz z Buczacza. J. Jakubow- 
ski z Rosyi. H. Reuther z Kołonii. R. Soroczyński 
z Bolechowa J. Wolgner z Komorówki A, Zmu- 
drzyński z Ustrzyk Dolnych. Hrabia M. Karnicki 
z Sądowej Wiszai. Dr. J. Laudesberg z Tarnopo'a. 
A, Stern z Buczacza. A. Wojczyński z Sąd, Wiszni, 
M. Żurowska z Żydaczcwa. 

HOTEL VICTORIA, Dr. J. Bryliński z Sam- 
bora. W. H, Kubie z Wiednia, Hr. O. Komorow- 
sku ze Szczepiatyna L. Kó:óay z Budapesztu, J. 
Welemin z Pragi. K. Borysławski z Czerniowiec. 
M. Rychwald z Czerniowiec. J. Ruhel z Czer- 
niowiec. 

HOTEL CENTRALNY. M. Smoleńska z Nie- 
gawca. W. Towarniccy z Rzeszowa. W. Gerstma- 
nowie z Dukli. K. Ujejski z Tomaszowie. A. Łucki 
z Sarn. Dr. F. Czejkowski z Krosne. M. Kiniorski 
z Warszawy. S. Chomicki z Zurawna. Ke. B. Da- 
wydiak z Tuchli. D. Bojkonow z Bułgaryi. Wobl- 
farth z Lipska. W. Wall z Wiednia. K. Bum 
z Wiełnia. A. Pollak z Wiednia. M. Goldberg z 
Grzymałowa. F. Schallheim z Pragi. J. Finsterbusch 
z Sambora. R. Freund z Cieszyna. 


PERETE IES R a Ed oi 
INadesłane. 


Rubrykn ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teź 
cona m» siebie za nią Żaduej odpowiedzialności. 


SL. JONASZ 


dem baziko vy i kamatar czmian; 
we Lovis, ulon Japieliotsia L 5, B 


SO uupuje * sprzedaje wazelkie papiery 
wartościowe i moaety go mujdekładniej. 
cayma kursie dułensya. 


ama em SU e ae jp agi 


do wszy:tkich ciągnień. 


Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie. 
Zlecenie s prowiney, wykoacja się jak 
najtaniej ołwrotną pocztą bez dolicz mia jakiej- 
kolwiek prowiayi. 
Na los zakupiony w tym kantorze pa- 
dła główna wygrana w xwocie 50.000 zł. 


Dr. Bronisław Skałkówski 


lekarz chorób kob. i akuszer. 
Powróciłem i ordynuję od 3—4 Kościuszki 14 


Pierwszy bal. 

Jak to niejedna diewicze serce za” 
puka pełre tęsknoty i zaniepokojenia ? 
Nawet najpiękniejsze dziewcte pyta są- 
mo siekier „A tkędęż ja się podobsła?* 
Dzis już minęły takie oħawy — bo 
w katalogu rerfumeryi IDiaphane 
w Paryżu cą nie tylko dla każdego wie- 
ku przystępne, najlepsze i najdyskret- 
niejsze per fumerye podane, ale szenow- 
ne czytelniczki znajda nudto w nim 
prawdeiwy secret de beauté tj. Pondre de Riz 
Sarah Bernhardt, dzięki któremu zawsze się podo- 
bają. Znajdą one wyroby perfumeryi Diapbane 32. Avenue 
de l'Opera Paryż. We Lwowie u p. Alfreda Dzikowskieżo 
1, ul. Karola Ludwika. 


K rajowa fabryka wyrobów 
tkackich Władysława Goneta w Kor- 


E. T. 

Przez wzgląd że niektóre łaskawe zlecenia z pro- 
wincyi dla mnie przeznaczone lecz mylnie adresowaae do 
dawniejszej spółki Hiibner i Hanke, lub 
do nieistniejącej już firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale mnie nie do- 
chodziły, przezco Szanowni oubiorcy narażeni bywali na 
zawody, a często nawet i na straty, mpraszam Sza- 
nownych mych odbiorców z prowincyi dla 
unikniecia nadal podobnych ewentuaino- 
ści, łaskawe zlecenia adresować tylko do 


firmy + 
ALOJZY HUBNER 
Skład farb t materjałów 
2577 Lwów, Rynek 38. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznąch 


Dr. żazimierz Podlewski 


SZEF mieszka obecnie ulica Chorążczyzny 1. 16. "Wg 
Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5, 2085 


Mam zaszczyt donieść moim P. T. pacyen- 
tom, że w październiku b. r. przanoszę mój 
zakład dentystyczny z Wiednia do Lwowa i 
praktykować będę przy ul. Sykstuskiej 1. 28, 
(stara poczta) parter. 


Dr. Bronisław Kaczorowski. 


Wiedeń w październiku b. r. 


Otsuliata 
Dr. TEODOR BAŁŁABAN 


b. Assysteni i leka"”s na klim .e profesora  Borysikiewi. 

cza w Graca po kilkoletniej praktyce specyalzej, ordynuje 

w chorobach i opsratysch ocznych przy ul. Wałowej 1. 7, 
Od godziny 10—12 przed poł., -d 3--5 po poł. I. pt. 
Dla biednych bezpłatnie, 1592 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na kliniee prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu, 


mieszka płac Bernardyński l. 15 I. piętro. 
godz. 11—12 i od 3—5. 


Ordynuje od 
2521 


Wszelkie papiery wartościowe 
jako to: łosy, zastawne Towarz. kredyt. 
ziemsk., banku krajowego, banku hi- 
potecznego, obligacye propinacyjne, 
Renty, pryorytety itp, sprzedaje po najtam- 
280 szym kursie we Lwowie 


August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 
Wydawnictwo Gazety losowań „NADZIEJA*: Prenu- | 
merata roczna złr. 1'50, na prowincyi zł. 1:80. 
EJ 
UEN E PYT KOCI YE KELI DARIO GA O IONET SA. 


Giełdy zbożowe. Peszt */,,. Pazenica na 
jesień 7':2/—7:28,— Berlin 5/,„, Pszenica 144— 
— Paryż */,„, Mąka 48'60. 

$ Giełdy pieniężne Wiedeń 7,,. Głodz. 10 
m. 30. Akcye kredytowe zł. 336'06, Anglo-au* 
stryjackie 15025, Lauderbanki 25080, kolei 
południowej 104:—, marki niemieckie 62:08, 
Staatseisenbahn 303 15, akcye tytoniowe 188 —. 
Usposobienie : wyczekujące. 

Berlin */,„ (Kurs wieczorny). Ruble pap. 
212'10 Kredyty 200—, Listy Zastawne polskie 
65'60, Karolu Ludwika 102:30, Rosyjska poży- 
a wschodnia 66:10, Austryackie banknoty 
61:10. 


SKŁAD KAWY 1711 


PROSIETA| |] 


UN DARIEDLA 
we Lwowie, pl. Maryacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 
KAWY 
o tmaku czystym i aromatycznym, która 


rozsyła franko opłacone do każdej sta- 
cyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczku; 


ú z 9.— pół kilo —.90 


Nagniotki 


i wszelkia zgrubienia 
skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALIRETINA: 


herbat | „ 1:60 


1663 gg” Opakowanie nie liczy się. Sú 
Zamówienia z prowincyi wysyła sie odwrotną pocztą. 


80 lat powodzenia 
(Z"DYZ ZER 


zb, 


franków 50 wraz z informacją. 


| jedyna w kraju 


Wynalazek uprzywilejowany na lat 45 dolttorów 
MARIE fróres. /ekarzy-uwnałazców, Ul. de I Arbre- 
Sec, 46, w PARYŻU, na leczenie radykalne Ruptur. 3 
Do tego czasu bandaże służyły jedynie do podtrzymy- A 
wania ruptur. Doktorowie MARIE rozwiązali zada= 
nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczago, który ściąga 
A nerwy, wzmacnia je bez wstrząśnień i bolu i skntkuje 
w prędkini czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójne 


Karola Ludwika 
35. 


1201 


„ zbiór majowy Ś'— f Cuba grubo ziarnista 9.60 --.96 a > 
Kaysaw czarna 4— ; Ceylon zielona 10.— ¥ T ma Ś c nà na g nio tk i. 
Melange de Lond.1,— n o» O. Er „ yo Cena +łoiku wraz w przyboʻami 
prieme e Wo perłowa 10.75 _„ ros ||| 60 ct, po wą 20 ct. wiącej, które 
Wysiewki najlapsz, Mocca arnbska aromatyczną 10,75 5 1,08 przekazem lub w markach nade- 
y -66 | Jawa złota 0.06 „ 168 ||sła6 możas. 1836 1-13 


Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Schneider aptekarz w Wilamozicach. 


Składy: w KRAKOWIE u p. Rody- 
ka apt, L, Stokmara apt, we LWOWIE 
u pp. Z. Ruckera apt., Alojzego Hubnera; 
w BRODACH H. Grunspana apt; w KO- 
ŁOMYJI l, Stenzla apt; B. Witosław- 
skiego apt; w MILOWCE J. Reisnera apt: 
w PODWOŁOCZYSKACH J. Metalla apt.; 
w SAMBORZE Karola Marescha apt.; w 
KRYNICY up. H. Nitribita apt; w ZA 
KOPANEM u p. Ferd. Tabeau apt; m 
TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza sp. apt. 


rasy Yorkshire 


są do nabycia w zarodosrej chle- 
«ni Dorksłirów w Zarszynie, 


LĄ MT I 15 * ama yw AART AA trak 


Pracownia rusznikarika 


ozadkowski 6 Kopczyński 


olech 0. Gottlieb 
à mu ad WE LWOWIE, 
w najlepszej p 7 plac Bernardyúński liczba 1. 
jiepszej składy własnych 385 gi 
jakości wyrobów wyrabia roń myśliwską wezel 
i i najlepszyeh kich systemów, jakotcá przerab a 
i tyes zagranicznych ze starych na najnowsze systemy 
< EEA Krakowska 18 Zamówienia i raperacye tik 


w miejscu jak i.z yrowinayi 


Cenniki na żądanie franco. 
2448 7-8 


w;konuje starannie i szybko. | 


Za 4 ct 
Można mieć w przeciągu 15 do 25 minut 
k kąpiel w domu 2167 
4 kupi wannę lab kanapkę 
aparatem ulepszonym do ogrzania 
aay. — Wanny blaszanne latie 
s Wene, wenny cynkowe połączone 
tuszem. pokojowe tusze, pokojo: | 
we parnie kuracyjre. 


„Ksieżniczka 
„Zbrodnia 


najznskomitszych 


z konieczności“ 
mothe „Kosynierzy z roku 1863“ 2 tomy, 
Feldman Zydziak, Kretzer „Zmarnowani . 
Bałucki „Życie wśród ruin,. Groze „tira 
bia Ścibor na Ostrowcu”. las 

szpanka w Polsce, Pami 


Zamiast zł. 32'50 tylko 6 zł, |-rrmasismssan 
12 powieść', 16 tomów 
autorów jako Paeche 
Tadeusz Kościuszko“ 3 tomy. Heimburg 
czy Kopciuszek“. 


kowski n 


Omida 
2 tomy. La- 


ętniki Hr. Delmar, 


E. BOURDON 
Lwów, ulica Jagiellońska l 9. 
„NA Żądanie cenniki gratis i franko. 


Tinet. capsici compos. 
* 4Pain-Expeller), 


Praskiój apteki Riebtoru, 
bele uśmierzejący 


Hi 
il 


if; 
Fae 


f 


(I 


bee zin pie | - W 
jedynie bi» VA 
Wdsiwe.— Contralay sklad: 


| 
1 


— 
| 


Lwów ul. Jagiellońska 1. 15 otrzyma nadto 
„Figielki 


Hoffmanowa z 'iańskich, Jan Kochanow" 
ski z rarnolasu Wi końska. „Opactwo 
Frodziacki*. Ziasełający przekazem 650 00 
ksiegarni J Leona Pordesa 


r 


anegdot 7e 
2547 2-3 


studene kie“ zbiór 
szkolnej ławy. 


Sa 


Krajowy wyrób korków 


Lwów, al. Strzelecka 1. 5. 


korków i 
mielenia prosa w najlepszėj jakości 
cenach umiarkowanych. 
Cenniki posyłam bezpłatnie. 


| Wrześniowski 6 Włodek 


wrotną pocztą. 1238 51—30 


poleca „P. T. Publiczności własny wyrób|i 5 nożach. 


kół korkowych do zegarowe, okuca do drzwi, okien, pieców 
po|kucheń, przystawki z narzędziami, niklo- 


Zlecenia z prowincyi uskuteczniam od:| Samowary rosyjskie mosiężne tamba 


NZ | 


mYPATUIEŻTOAZLESYTFKAJ S YA ANOLE 


- Bolesław Cybulski 


= jackim 1. 5 we Lwowi 
WJ. I. ACHTA m a ia wyborne: > 


wnice do kapusty o 1, 2, 3, 4 
szatko Wagi dziesietne balansowa i 


wine mosiężne, miedzianne, przed piec i 
kominki. Piece żelazne Maidingera i inne. 


a kowe 
i nikłowe, latarki nocne itd. 2508 


Magazyn Nowości 
Lwów, (ul. Halicka I. 4.) Krynica (dom zdrojowy). 


Sznurówki 


zdrowia niə ugniatające żołądka 


czynie, polera z pajczystszego lnu piękne 
i świeże pod gwarancyg Płótna na koszule 
prześcieradła bez szwu, poszewki itp. od 
grabych do najcieńszych web, dymy różne, 
ręczniki, chustki do nora, grubsze i webo- 
we, Bieliznę stołową, drelichy na liberye 


Artura Kościckiego 

pod godłem „SYRIUSZ* 

we Lwowie, ulica Ossolińskich 1. 11 wchód 

także z ulicy Cichej poleca tylko najlep= 
azo gatunki po cenach hurtowmych. 


peczta i stacym w miejscu. ni bioder jakoteż sznurówki fran- SE a płótna żaglowe (Segeltuch) _Gevlan, Mokką I Amerykańską. zdá 
2554 4-5 cuskie, poleca wzorową szkola E ych kc z e wn W > S © S 
ram = = ano SSA) >+ st "ca U zych. ki i próbki żądanych gatun- = ko) = Ñ 
A kroju metoda „Worth'a ków sj syła się gratis i franco. Za dobroć F E z ET 
: Błażej S arkiewicz (i wyrobów poręcza się. __ _2098 2-17 3 4 aj _$ sa 
" 4 .- OŚ «= 3% 
Z Fier wsze ZB e EŃ 
i j E d a e = 
f ją A ś =2 % 3 
zawiadamia Szanowną P. T. Fulliczneść | | ( MASZ ; 3 * a 2 
'że dnia 16 maja PoE ER roku prze- 7} Towarzystwa tkaczy > z m 2 & E 
„| bo a. 3 =] = „8 
| zaa 4 , i Lwów Małeckiego 2 (Zimorowi- = -6 z m £ s 
‘skład i pracownię futer; cza Dodi) ad r. BĘ? SCIRKE 
i SUE Wałowej. 8. | Dla prowincji na żądanie po- Zaslużone ʻ z s = = = 
i li Bat L4 | syła sznurówki do wyboru i przyj- ii.aiejącę = Ta ap FE 
č na ulicę j a orego i | muje zamówienia na sznurówki p re! ad 5 = 5 
j (dawniej Balicka) niezwykłe. | E g BE É i 
naprzeciw gmachu sprawie- - 5 =e sM LS 
| aliwości. „ Wkorczynis d SEKCIE 
j Pziokająe za dotychczasowe zaufanie, | Da Eara medalami obok R As = 85 
kpoleca się i nadal Szan. Publiczności, sionala} KROSNA Ę aa zm 6 EŚ 
2427 6-12 i Z S a E a 
(9_U mowi eH erbate Pas 
Ten aaao s r poleca Szan. P. T, Publiczności wyroby || e 5 x = 
Magazyn i Pracownia fFutar poleca stary hand | czysto luiane, jak: płótna od najcień- Ẹ 


wW oOHLA 


Lwów, Sykstuska 6. 


TI T 
WZ 


1 


Feliks i Julian Lubelscy 


we Lwowie, ul. Walosa Nr. 3. 


Polecamy swój obficie zaopatrzony ma- 
gāzyn gdzie utrzymujemy Wszelkie możli 
we gatuoki skórek fatrzanych, oraz gotowe 
futra męskie i damskich także kołnierzy, 
zarekawków, czap czek i czapek i wiele 
innych rzeczy w zakres kuśnierstwa wcho- 
dzące, wykonanych podług rajświeższych 
fasonów. Zarazem utreymujemy dla wygo- 
dy Szaa' P. T. Fubliczności materya na 

okrycia damskich i męskich futer. Wszeł- 
ie zamówienia przyjmujemy i wykonuje- 


Magazyn i pracownia 


M. Mrozinskiej 


zw;kłe, 


szych do najgrabszych gatunków, płótna 
półbielone i szare, dreliszki na liberye, 
dymki zwykłe i adamaszkowe, reczniki 
adamaszkawu i kapielowe tu- 
reckie, obrusy bime i kolorowe ze ser- 
wetami. chustki, fartuszki, ścierki it. p. 
w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 


Cenniki x próbkami rozsyła sie franco, 
1017 4274 


» r 
Prawdziwe włoskie wina 
oclone w beczkach od 100 litrów w góre 

,. dostarcza zą zaliczką l 
“ins. Bakof w Tryjeście. 
sycylijskie „Etna“, białe nujdeli- 
katniejsze wino butelkowe węgierskie- 
mu VIELANJER odpowiadające za litr 
24 ct. MESSINA bisłe, wyborne za 
litr 21 ct. PALERMO Schiller najlep- 
szy WI kwit za litr 20 ct. Stare Sycy- 


DYREKCYA. 


w Drohowy 
d 1 lissopa 


KORKURS. 
W Zakłedzie sierót i ubogich 


ġo jest do otsadzenia 
da r. b. posada rz. kút 


lijskie z 85bge czerwone dla szpitali i 
rekonwalescentów za litr 40 ct, SY- 
CYLIJSKIE czerwone wyborne za litr 
20 ct. BARI ciemno czerwone za litr 
16 ct. ROMAGNA białe, słodkie 24 ct. 
CASBELLA czerwone, słodkie 24 ct. 
BEFOSCO czerwone, musujące 55 ct. 
(eny te pojmujemy oclone, franko ko- 


we Lwowie, przy ul. Sobieskiego 
l. 7 poleca 
wszystkie towary w zakres t>go 
handlu * chodzące po najtańszych 
cach gwarantując 28 dobroć 


apslana oraz kierownika szkoły, 
z qłacą roczną 400 to Jest cztery- 
sta zł. w. 8, wclaem pemieszka- 
niem z opażem, tudzież wiatem I 
stołu, graniem 1 tsługą. Kandydaci 
zech 4 wnieść kodsni» na ręce 
kuatoryi fuzdscyi hr. Skarbka 


że Tryjest | bez beczki. Beczki 
zjjmuje sie napowrót podług cen 

faktury łoco Triest. 2489 50-10 j 
„Po długoletniej praktyce w tutejszym 
pierwszorzędnym handlu, otworzyłem pod 


Markus Karol 


w jak najkró' szym s i P 
trwale i eleganckie wykomea € po cenach mo i poniej, 20 Em |= WE LWOWIE, ul. Sobieskiego liczba 2, 
Cenniki na żądanie franco. Wyroby krajowe. aa $ b. 3 l 2592 2-3 naprzeciw pandlu p, Ditmare 
o w E 3590 2-6 || We Lwowie dnia 30 września 1898. FABRYCZNY 5 KŁĄ D SUKNA 
A DEBAT ECA "e ji towarów modnych wełnianych 
Pracownia rzeźb | ozdób NIKE po 4 |z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za- 


i 


kościelnych i salonowych 
Czernawskiego V 


we Lwowie, ul, Sykstuska 1. 2. 
polecą 2297 8—20 
Ołtarza. arabony, Cyborjs, awki 
Konfesyoaaly, Ołtarzyki procesyj- 
ne, Krzyże procesyjne itp. Ramy 
do obrazów, cznrna, złote i dębo- 
we, pozłocenia wszelkich p:zed. 
miotów przyjmuje po nizkiej cezie. 


polecają 
zatery 


4 4 
PS" 


srebrnej, polskiej 


Ni: 
3% saN SĘ 
W JARZYNA Y 


WM jubiler RA 
SAS we Lwowie pl. Marjacki 
"37 poleca swój bogato za- à 
opatrzony skład WyTO- 
È bów jubilerskich. zło- | 
4. tych i grabraych 
Aa po najniższych | 
canach. 


U 


t złotnik 


| 
| 


Najdelikatniejsze 
materye jesienne i zimowe 


gunie, szewioty, sukna dam- 

skie jaki snkna dla każdego. 

celu, przesyła Za. zaliczką w dobrej 

jakości także w najmniejszej ilości pry- 

watnym 

Skład c. i k. uprz. fabryk sukna 
tı materyj wełnianych 


Maurycego Schwarza | 


Zwittan (Berno). 
Wzory franżo. 


granicznych dla ubrań męskich, damskich 
i dziecinnych oraz sukna dla Wielebnego 
duchowieństwa na nabity i sutany, Rów- 
nież utrzymuję sukba na liberye, bilardy 
na Oxrycie stołów i powozów w wielkim 
wyborze i w rozmaitych kolorach. Również 
utrzymuje materye uniformowe dla pp. 
wojskowych i urzędników. 

Wyżej wymienione towary sprzedaje 
po cenach fabrycznyca. Próbki wysyłam 
na żądanie franco. 

Polecając sie Szan. P. T. Publiczności 
zostaję z głębokiem poważaniem 

MARKUS KAROL 


2189 | ul. Sobieskiego l. 2 naprzeciw handiu 


Wody kolońskiej oryginalnej. 


jo cenach najprzystępniejszych swój skład wszelkich wyrobów Skiny 
e 


My 


iKuferków i terb do podróży, 
Kaloszy męskich, damskich i dziecinnych i. t. p. artykałów. 


z p. Ditmara. 


ze skóry i brązu. Biżateryi fcancenskiej Bi- 
Perïameryi francuskiej i angielskiej. Grzebieni i 


Szczotek ño włosów. Szezoteczak do zębów ©araseli wełnianych i jelwabnych. Bękawiczek pragskich i angielskich. Moszul, koł: 
mierzy i mianszetów. Krawatek we wszelkich fasonach. 


Pantofli męskich i damskich, 
3626 


vpne 6głobaczia zwy ay m 
drukiem 1, Gł od wyrazu, a- 


stym znś drnkiem 3 et, 
ldea mmaa CZW 
N 
"SPORT! 
Najlepsze pr.pierki cygarstowe w ksig= 
2710 


Łeczkach. 
Gatumsk hibułki dotąd miebywały! 


Cena książsezki 5 et. 
Do nabycia w sklepąch: 


S. W. NIEMOŻUWSKIEGO 


Teatralna 3. 


we Lwowie: jagiellońska 6. 
w Krakowie oukiemnice 28, 
grax wa wsrystiach znaczniejszych Nen- 
dlach i trafikach. 
Sprzedaż hurtownj oraz wysyłkę ua 
owcę nskateczna Zarząd fa- 
ryki tutek mieklejonych 


S. È. NiemojGwSki850 
wów, Heimaůiska 23, oraz Związek 
kółek roluiczycu w arako wie. 


20 jalówek 
fryburskich ma do sprzedania Zarząd 


gospodarczy Niebieszczany, poczta Sa 
nok. 25607 9-12 


Portrety pastelowe (kolorowane) 
po 15 złr. Portrety kredkowe (czarne) po 
10 złr. Artystycznie wykończone z zupeł- 
nem podobieństwem wykonane w kraju 
poleca Jan Bromilski, skład przyborów 


do pisania i rysowania we Lwowie. Wy- 
starczy nadesłać totograiie z dokładnym 
opisem. 2526 9:7 

"Zarząd dóbr Orchowice, stacya 
kolejowa i poczta Sądowa Wisznia, ma 


do sprzedania 1.010 centn, metr. ziem- 
niaków „Andersony* 1 500 centn. metr. 
siana w każdej chwili, 2591 3-7 


L ki we Lwowie przyjmie starszy 
e tyo pedagog. Przygotowuje do 
wszelkich egzaminow, do szkół publicznych, 
do egzaminów prywatnych, do słażby jed- 
norocznej, kolejowej. Jezyk wykładowy | 
polski i niemiecki, wedle wyboru. Zgło- 
szenia pod J H. w biurze Plohna. 2052 


Anemona Ilepatica werulea 
niebieskie, jasne (kwitną z pod śniegu), 
śliczne, mocne sztuki, 12 sztuk 25 ct, 
Fiołki „Car* remontonty na dłu 
gich iodygach, kwitnące dwa razy do roku 
(w inspektach całą zimę) 12 sztuk 80 ct. 
Honwalie ogromne (do 18 kwiatów 
na łodydze), kopa z mocnemi korzeniami 
po 50 ct., 10 kop franco. Najłspsza chwi- 
la do sadzenia rysy niskie do obsa- 
dzenia kląbów ciemne, zimotrwałe fiole 
towe, śliczne, 12 sztuk 80 ct. Irysy 
wysokie zimotrwałe, różne, bardzo ładne, 
l4 sztuk 40 ct. (twoździki niskie, pełoe, 
pachnące, białe, pierzaste kopa 60 ct. Sal- 
via Szarutka srebrzysta, kopa 80 ct, Pi- 
scalis 4 listiny, cebulki parowe 80 ct. 
Gwożdziki kupezaste 80 ct. Iemerocallis 
lila tuzin 6u ct. Hemerocallis białe, pach- 
nące, tuzin 80 ct. Hamwerotallis srokąte 
leśne tuzin 80 ct, wieczn trwałe do où- 
sadzenia kląbów. Delfinie wieczuotrwałe, 
różne cienie tuzin 60 ct. Phlox de cuesota 
8 odmian 80 ct. tuzin. Dzikie wino turin 
60 ct. Zarząd ogrodu w Łapszynie, Bize : 
A 2387 3-5 


Fortepiany, harmonium, instrumenta me- 
chaniczne (manopany, aristony etc) Na 
raty ilustrowane czuniki gratis. _ 


Poszukuję nauczycielki do dwoch 
panienek do siodmej klasy, tudzież do ję- 
zyka raneuskiego i fortepianu 
się Strzyżowska p. Krasne. 2574 38 


Para karossierów, koń młody, 
wierzchowy, dziesięć sztuk bydła z poł 
opasu, do nabycia Teśniowiec, poczta 
Biała Góra. 2595 2-6 

Zmiana lokalu. Józef Schearz, 
fryzyer, przeniósł swój magazyn na ulicę 
Akademicką 1. 8. 2606 l- | 

Osoba młoda, mówiąca po polska, nie- 
miecku i fraucuzka, mogąca udzisać po- 
czątki nauk szkolnych, zująć się gospo: 
darstwem, poszukuja umieszczenia. Poste 
restante Lwów p. literami A. Z. 

2605 1 2 

Dokładne obliczesie należytości ine 
seratowych dla wszelkich dzienników po- 
daje na żądania dla każdego bez: 
płatnie specyslista w ancmsowapiu i 
długoletni c iie Kapl "R 

| i. Adres: „Impressa* we Lwowia. 
rzeniowski. A „Imp doi 


Najnowsze 


Materye wełniane, Barchany, Fla- 
nele aa suknie damskie. Chustki 
Himalaja ı ałóczkowe. Pończo- 
chy, kamasze, skarpetki Kafta- 
niki włóczzowe 1 trykotowe. 
Skład fabryczny płócien, bia- 
lizny stołowej. Bielizna Dr. Jae- 
gara. — Ceny fabryczne 
poleca 


M. Bałłabana Następca 
MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryscki 1 8. 
1535 2-3 


Łóżka żelazne j 


składane po złr. 6 i inne meble żelazne 
po najniższych cenach poleca 

Piotr Chrząstowski 

hamdel żelarny we Lwo- 


NEC” P cs wrz 
Ki 


pach, - 


Ośpowiadzialuy padzktac: 


Zgłoś ć | — z 


Wu wszystkich moich sklepach 1 w głowngś mown sk 
utrzymuje tylko najlepsze gatunki niezapalcej Nafty 
z Rafineryi Adama Skrzyńskiego w Libuszy 
1sprzedaje cvecne po muźliwie najnizszych Leah da mianowicie, 


Kupującym na rez przynajmiuej l0 Litrów opuszczam z Cony powyższej © Centy ne Litrze 
i odstawiam bezzwłocznie za:.Ówioną Astos własnym wozem do Domu. 
Przy większym zaś odbiorze beczkami zawartości ożoło lv litrów 
P Asje jeszcze znaczny Kubat. "a 

Ktoby atoli wiekszej ilosci u siebie przechowywać nie chciał otrzyma Asygmaiy za któremi zakupioną po 
tańszej Cenie Natte CZĘŚCIOWO w kazdym moim sklepie odbierać może. 

Na Prowiacy€ę wysyła Nafto za przekazem ne Wtorki i Soboty gwarantując za majlepsz 
jakość i ustawami przepisaną nICZązpzj łÓŚĆ. Ź iiuwincyi zamów enia proszę adresować do głównego składu 
Sykstuska 47, Tutejsi zaś odbiorcy Zayjawiąć W084 tık w głownym magazynie, 
— Kantor główaego ekładu posiada teleion Ni. 159. 


PRZEGLĄD x dnia 8 października 1893 


R 


się handel win Tuudi eri 


UER 


skin 


Stadtreat.lera we Lwowie FE - 


ca 


NE" ESR OIEI I TOCZY : 


GEEKS POSTAIS 


Najlepsze w całym Lwowie! s 


wW 


g A E 
prawdziwe paryskie artykuły & 
(Praeservativ) a 
wyłączn e dyskretnie do nabycia $ 
A 


Drogueryi 
Jagiellońska 1. 8. 


ANa prowincyę odwrotnie, 


6. M Christiana Następca 
w, BILIŃSKI 


Lwów, ulica Hetmańska 1. 2. 
poleca 


HERBATĘ 


chińska i rosyjską 
w najprzedniejszych gatunkach 
a mianowicie: 
Malange familijny . funt złr, 2:40 


zakupiłem 


po 
y $ z 
A. kiańkowskim 
wszystkie stare wina 
węgierskie, francuska, Pema 
skie, hiszpańskie — praw- 
dziwe koniaki — razy, Erna 
ki, miody romusżte, likwo- 


Sansinską , m A SE zy, nalewki, rozolisy, wóń- 

Kaysow . . 1 1 po a E> ki, ooty franonzkia iip. 

Melange królewski , „ „ 5b— g 

Wysiewki JI . . . „ „ 160 Sprzedaję takowa po zna: 
a p 180 cznie zniżonyoh cenach w mo- 


z (adi ażąch 
w paczkach po ‘h "|, "l. 
wagi. 
VA Zlecenia miejscowe uskutecznią 
się bezzwłocznie. "eż 
Za opakowanie nie nie liczy się. 


i funta pełnej im handlu we Lwowie przy 


u. Krakowskiej 1. 11. 
Karol Beyer. 
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Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


Spółki komandytowej 
Juljana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach niższych aniżeli jakakolwiex 
$ inna fabryka 
Roztworżoną kwasem siarkowym 
Mączkę kościaną i Superfosfaty 
z gwarancyą najwyższych procentów składników 
i tej samej jak dotąd jakości. 2578 7—7 


y? 


EJ 


POKER KKA A AEEA. 


2436 2-4 


Ror założenia 1837. 


F 


x 
znaczny rabat 


| Jan Thknatowicz 


i 


; poleca najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 


odszczegółnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania 
mianowicie | 
= REM, TEE p różama, rezedowa, konwaliowa, Ylang- 
ang, Upeponax, Jockey:(lub, heliotropowa, Ess-Bouquet, piż i 
fieurs itp. Flakoniki po ct. 40, 75, zł. 1 1:50 itd. ai Pk ga © 
Perfumy kro.owej Marysieńki. Flakon 2 zł. 
b Woda iwowskz powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przy- 
Jemnego, orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, chu- 
stek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct. większy nłr. 1°50. 
Woda MmarszewWska odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiato- 
wym zapachem. i'lakonik mniejszy ct. 95, większy złr. 1:20 
dż da a a s podwójna i woda lewandowo*aiubrowa, Sa po- 
wszechoie używana do rozpylania w salonach dla swojego przyj o, mi 
i łagodnego zapachu. Flakon po ct, 50, 90, 70 i zł. 1-20. + OSO WŁ” 
„Medy kuianskie w kilku odmianach i gatunkach, przednie i naj- 
przedniejsza. Flakoniki po ct. 15, 20, 25, 4u, 50, 50, zł. 1, Lbv, 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika L 3, 


składzie we Lwowie Syketuska 41 


litr i . a 

sE podwójnie ralin, najprzedniejszej kryształowej (Kaiser-0el) Nr, 00. po 21 4. ca 
FR m „ bezwonnej niezapalneyj szionwwej No 20884 4 a 
gE n » Czystej nicsapaine) gospodarskie Nr. I po 20 ct. ; 
z 


Jakoteż we wszystkich moich ekle- 
t99. Na ządame wysyłam Cenuiki frauko. 
uga, “a A 5 
"Fiotr SBiączyński, 


RET TERE 1 


Ludwik Heciowsii. 


M EES a 


A ń ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 20; 2 
wie plac Kapitulny 1 NIOWGACH - Rynek l. 2. 0; w TE" 
(raprzeciw Ka!edry). 4 
Daas E E PE Z EZZRZZEZZASE 


2487 3-5 


ra 


gielskie (kròj Viktorya) po złr. 1:20, | 
1:60, 1:65, 2 itd. r 

Kapelusze filcowe miekkie i twar- 
de, najnowszego fasonu, po złr. 160, 
2,4iB. 

Cylindry angielskie po złr. 8 i 9. 
apelmsze składana (Chapcanx 
claque) po złr. 9. 

IKrewaty meskie angielskie ifran- 
cuskie we wszystkich najmo niejszych 
formach, w wielkim wyborze 

Parasole angielekie damskie i 
meskie, nowego systemu (automat para- 


ne, 


NOWO OTWORZONY MAGAZYN ARTYKUŁÓW MĘJZICH I DAMSKICH 


 .GPOBZ TEL WSD Z yy sk O" WIENZA 


we LWOWIE plac Maryacki 1. 8, róg Hetmańskiej polecają w wielkim wyborze: 


BRęvawiczki męskie i damskie o | gon) i En-tout-cas od deszczu, lekkie | cienne i batystowe — najnowsze wzo 
2, 3, 4, 6 i 10 guzikąch, w najlepszych | i cienkie po złr. 2'75, 4, 6, 550, 6. 
gatunkach : glace, duńskie, sarnie, an-' 8 itd 

IKosznłe męskie białe i kolorowe 
(krój francuski), 
za sztukę. 

Kołnierzyki imanszety w najnow- 
szych fasonach, 2:40 za tuzin. 

Bieiizma wełniana 
Jaegera 

Spinki do mavkiet i gorsetów, 

Szpilici do krawatów. 

Pończochy i skarpetki bawełnia- | do 34. 


począwszy od ztr, 


systemu d 


wełniane i fil. d'o20ss3, Czarne 


kolorowe po najniższych cenach. 
Chustki męskie i damskie, płó. 


Skład WODY KOLOŃSKIEJ wszelkich marek flakun po ct. 50, zł. 1, 1:5013. — Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy 
będzie zjednać sobie wzgledy P. T. Szanownej Publiozności, — Połecająć swoje usługi, zostajemy z głębokim szacunkiem 


TRWOGA YONNE ERO a ORT TEENY EOE >- 


LICHE TUTKI psują zdrowie i tytoń! 


Senzacyjne nieklejone tmtki fravc. Sanitas z odtłuszczoną watą 
Drz Brunse w każdym munsżtuku są wyrobem uznan;m przez palących 


za najlepszy. 


2551 


1000 tutek Ssnitas w eleg. pud. złr. 1:80. 
Zlecenia nad 8010 tutek wysyła franco odwrotną pocztą : 


Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“, Lwów, plac Kapitulny L. 8. 


2 


r., | materyi czysto welnianej, nieprzema | kim wyborze. 
kalne. Perfnmerya francuska i angiel- 
Szlafroki męskie angielskie Hy- | ska tylko z fabryk zaszczytnie znanych. 
malaya, miekkie i ciepłe, od łr. 16 Szczotki, szczote zki do paznogci 


i 


otworzył dla wygody swoich 


ul. Trybunalska I. I0 pod 


n 


gospodaikiiej s 


ezpieczenstwa R- 


płacie 10 litrów — 4 


Jpust 


stósowny 


BW” Najlepsza oliwa do lamp mp 


mag” Górny ai nafty ml. Sobieskiego l 


se Filję składu nafty 


i sprzedrje tamża tak, jak w głównym skłedzie : 
BA nafty salonowej podwójnie rafin. 
n 


przy jednorazowym odbiorze lub przed- 


przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 


Bezpłatna odstawa de domu od 5 litrów począwszy. 
Telefon 226) 


| 


k 


K. DITMAR 


we LWOWIE, plac Marjacki L 9. 


p. t. odbiorców 


a 
"BB 


„3 koronami“. 


2i ct. 
19 , 


Ditmara 30 ,; 


REPE E o E LE OA E | T. 


2e. dur op sato szsiarupszid(BN „2 


centy na litrze, — 


rabat. 


Na żądanie Szan. Publiczności zapro- 
wadziłem sprzedaż asygnat na nafte, za oka- 


zamiem których 


dach moich: ul. ieskiego 1 


IERA M 


l wew” Fija składu mfy ml. Trybmalna 10. ES 


23403 wi CZY ZA AP ZP a PY a PTY TO OP TATA PATA W ZZA © ET) 2 ET ANA ZIE EZ 


pyaar aną będzie nafta w skła- 
© 


Try Leb pa 


g 
-L NG 


Pierwsza parowa fabryka 


2576 2-8 


krajowa wyrobów 


platerowanysh chińskiego srebra i neusilbru 


FILIA we Lwowie, 


Nagrodzona medalem srebrnym 


gw Wiedniu. 


si 


Jakubowski & Jarra 


w Erakowvrio. 


Rynek L 37. 
nx Wystawie budowlanej 


lwowskiaj r. 1892 przez ©. k. ministr. Łandlu i przemysłu 


Poleca swoje wyroby grubo srebrzone trwalsza a tańsze 


„2 bo krejowe od xagranicznych, przyjmuje wszelkie reperacye 


ms tak do 


posrebrzania jax i do złocenia galwanieznie lub w ogniu. 


gi Nakryoa stołowe i wszelkie galanteryjne przedmioty do użytku 


4 domowego, dla kawiach, 
'$ także i na podarki. 


cakiarn ków, 
Dlą Kościołów, Cerkiew i Kaplić. Pająki, 


hoteli i restauracyj 


s ra „APE 3 J 
lampy, lampki przed obraz, lichtarze monstrancye. Kadmiel- 


E nice, krzyże, berła, puszki i naczynia 


€ 


do olejów świętych itd. 


Ceny fabryczne. 


22000000060601000000086650 


MAGAZYN FUTER 
BRACI WROŃSKICH 


WE LWOWIE, ulica Teatralna liczba 5 


naprzeciw Kościoła Katedralnego, 


Polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrao- 
ny magazyn futer tak gotowych, jak też i skóry pojedyńczo, oraz i 
materye na pokrycie futer w wielkim wyborze. 


Cenniki na żądanie franco. 


S00000000G0%i0090000000036 


| F 


n 12 łyżek stołowych 180 grubo srebrzone złr. 14— 
i ia wideley 5 7 5 n n»n 14— 
noży E F ` » n»n 16- k'irgi ang. stal. 
R 12 łyżek deser. A p 5 p 10-- £ $ 
2 12 widelcy n n n „ 10— 
12 noży , A f 5 A=" > y . 
12 łyżeczek b. k. , © » » 680 
12 łyżeczek do czar. kawy „ H s  4B0 
12 ko: ołków pod noże „  6— 
Chochle po złr. 3'60, 8:80, 4 i 4:60. Chochelki złr. 1'60 i.1:80. 2500 8-6 
S UM Zakiad I-go rzędu. WEED o: $ 


Najlepiej TEN0M0 


| wana farbiarnia parowa, drnkarnia | pralnia chemiczna 
| nagrodzona przez moraw. Towarzystwo przemysłowe 1892. Olumuniecka wy- 
stawa przemysłowo-rękodzielnicza i nagroda, złoty medal 1892, 


M > 

1 j a) 
b Zygmunt Fluss 
a skład: ul. Ferdynanda, Berno, telefon 470. Fabryka: Zoile 38, 
że | telefon 471. 
w Najwiękcza tego rodzaju fabryka ma Czechy, Morawy i Śląsk. Wszelkie ro- 
g dzaja ubiorów męskich i damskich, bez prucia, z podszewką i watowaniem 
s farbuje, czyści chemicznie i odnawia. 
- Nowość! Złoty i srebrny druk brokatowy, Nowość ! 
o Polecam takża moją najmodniejszą maszynową, chemiczną pralnię gar- 
G deroby męskiej, damskiej i dziecięcej, uniformow wojskowych i urzędniczych, 


E toalet balowych i spacerowych, maieryi na „mebie, szalów, chustek kolorowych, 
o kap, obrusów, parasoli, wachiarzy ze strusich piór, krawatów, etc. 


koronek. 


Urzgtzeei 


ulica 
Nr. 2i I. piętro. 


B=: 


ZY 


i Zakłsu dọ czyszczenia gobelinów, 1 
brukselskich, według angiel. systemu, czyszczenie 1 farbowanie firanek, kotar, 


(Biuro anonsów L. Horowitza, Czerniowce). 
Sok Wykonanie niezrównane, 


dywanów smyrneńskich i 


Spetyalna farbiarnia materyi jedwabnych, kuszmirów, pluszów, atlasu, 
wełny, pasmanteryj, materyi dekoracyjnych, na najpiekniejsze barwy. i 
Filje we wszystkich większych miastach monarchii. Filia dia Lwowa i 
okolicy: |. lg. Fried Salon mód, plac Halicki 13, i ìt. lg. Fried au printemps 
Halika 13. Dia Krakowa i ożolicy : Pni Wanda Horowiczewa Sławkowska 


2069 
R SURE ty rej 


mas 
Aki 


Sadzonki leśne 
krzewy I drzewka ogrodowe po lech 
do kultur jesiennycu Lesnictwo 

Zassów pod Czarną. 


Cennik na żądanie odwrotną pocztą. 
2565 2—10 


1) 


TrA: 


Fijłkowsaieh wo lią'ej, 


Obrazy 


S 


Częstocho wsk: 


Sykstuska liczba 2. 


-h 


wielk. 109 ct, 65 ct. plaski 
rzeźba, pozłocony, robota artystyczna, po 
mzkiej cenie poleca pracownia dla ozdób 
kościelnych Czer1imaw'slriego, ul. 


jurmu} EU ezoqgeëy 


Kufry, kuferki 
począwszy | rami do podróży. 
od złr. 3 za tuzin. Wielki wybór wyrobów ze 
Kalosze prawdziwe rosyjskie, mę: | skóry, pularesy, tytonierki, porimo* 
skie 1 damskie. netki, woreczki, papiesośnice z pierw 
Kołdry angielskie, plaidy, szale | szorzęlnych fabryk i w najlepszej 
Hymalaya, szkockie, kocyki do podróży. | jatości. 
łaszcze i haweloki ang elskie, z Przybory toaletowe w wiel- 


i torby z przybo- 
ry — w wielkim wyborze, r 


i zebów. 
Grzebienie we wszystkich wielko- 

ściach, lusterka, gąbki, scyzoryki, no- 

życzki i brzytwy angiels*ie. 

szybko do"ładnie, a staraniem naszem 

T. Górski i S. Szydłowski. 


Kamizeliki włoczkowe i skórą 
podszyte, do polowania. 


JKamasze i pońc:ochy myśliwskie. 


Jan Lewiński 


ulica Kilińskiego liczba I 
poleca : 


PIECE KAFLOWE 


> w różnych kolorach 
Złytz gipsowe 
do scian działow „ch, 


Płytki szamotowe kolorowane na 
poszdzki. 


Rury kamionkowe kloaczne. 


2353 5-12 


g dzisiej 


2497 2—8 


Nr. 12 do obszernego i wedłu 
poleca się dalszym względom 
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AG N SCHAYERÓW 
Lwów, ulica Karola Ludwika |. 5. 
pole a swój świeżo zropatrzony wiolki skład komisowy | 
Płócien i bielizny stołowej; 
z c. k. uprzywilowanej fabryki A 
Ed. Oberleithnera i Synów. 
Wielki wybór 


Szirtingów, perkali, bielizny dla pań i mężozysn, pończ ch, 
skarpetak, chusteczek i t. d. 2445 9? 


| Ważne dla właścicieli młynów! 


Gzza jedwabna na ytle 
Mühlen Reulel-Tuch) 
w różnych grubościach i jaki ściach utrzymuje na składzie 
i p leca 
oO JZ PARE ONET 


Eśiwów, Rznek 38. 


YW S$SZE 


Materye wełniane czarno i kolorowe. 
Pokrycia na fatra. 

Flanelti, Barchany birła i kolorowe. 
Chustki iimalaye do okrycia 

Plody oryg. angi.lskia. 

Spodmice włóczkowe, wełniane i j dwabne. 
Fertuszki. 

Firamxzi koronkowe białe i kremowe. 


poleca 


FKAROL MATLAS 
przedtem 


ilihelm Sydor 


Lwów, plac Maryacki l. 4. Hotel Europejski, - 


Geny umiarkowane, stałe. Ye 
ł - - 3 w 2498,84 


In Wu 


. 


rz 


i nec, W. Mąuleykiayo, = acidon: Wsiasty Hudak. 


